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96-MECZ 

repr. Polski 
przyniósł nam 

43 PORAŻKĘ
KATOWICE. Środowy mecz 

z Norwegią w Oslo był 96 
międzypaństwowym meczem 
repr. piłkarskiej Polski.

Z liczby tej rozegraliśmy w 
KRAJU 44 SPOTKAŃ, ZA­
GRANICĄ 52.

WYGRALIŚMY 34 razy.
PRZEGRALIŚMY 43 razy.
ZREMISOWALIŚMY 19 ra­

zy..
Stosunek bramek po meczu 

z Norwegią jest dla nas nie­
korzystny i wynosi 213:214.

BARW POLSKI broniło ogó 
łem 196 piłkarzy. Z reprezen­
tacji, która grała w Oslo tyl­
ko Szczepaniak i Baran do­
stąpili już zaszczytu przyw­
dziania koszulki z'Białym Or­
łem. Reszta to debiutanci.

Rekordzistą jeżeli chodzi o 
ilość rozegranych spotkań w 
repr. Polski jest ciągle jesz­
cze Kotlarczyk II z krakow­
skiej Wisły, który grał 35 ra­
zy.

32 razy wystawiony był do 
najlepszej jedenastki piłkar­
skiej Polski Martyna, Legia 
Warszawa.

31 razy grali Szczepaniak, 
Polonia Warszawa i Wodarz 
Ruch Wielkie Hajduki.

Najwięcej bramek strzelił 
Wilirńowski 20, 2) Nawrot 17,
3) Wodarz i Piątek po 13,
4) Staliński 11, 5) Balcer,
Bacz i Pazurek. I po 9, 6) Ka­
łuża i Kosok po 8.

Dalsza klasyfikacja najlep­
szych strzelców Polski w 
spotkaniach międzypaństwo­
wych wygląda następująco:

po 7 bramek zdobyli: Rey- 
man I i Matias II,

W Związku Radzieckim spoft tenisowy stał się sportem szerokich mas. Na zdjęciu widzimy treningi na kortach 
moskiewskiego Dynamo.

Polska - Norwegia
JEDYNĄ BRAMKĘ 1,-J / 
ZDOBYŁ JABŁOŃSKI 1*«J  I

Pierwsza po wojnie reprezentacja piłkarska Polski, która w ufa. środę rozegrała w Oslo międzypaństwowy mecz piłkarski z Norwegią; od 
Szczepaniak, Flanek, Jabłoński, Parpan, Kaźmierczak, Smólski, Cieślik, Świcarz, Gracz, Baran.

OSLO (Tel. wł.) Pierwsze po wojnie spotkanie repr. Polski z repr. Nor­
wegii zatańczyło sie niestety nasza porażka 3:1. Do przerwy gra była wyrów­
nana, a dopiero po zmianie stron drużyna nasza zaczęła ustępować przeciwni­
kowi i zeszła wreszcie z boiska pokonana.

Jedyna bramkę dla Pofeki -uzyskał Jabłoński L
Na skutek uszkodzenia kabla Praga — Kopenhaga, łączącego Katowi­

ce z Oslo i przerwania prowadzonej przez nas rozmowy, nie jesteśmy w stanie 
naszym czytelnikom podać bliższych szczegółów z meczu, co postaramy sie u- 
czynić w najbliższym naszym numerze.

Kuchar,po 6 bramek 
God i Peterek,

po 5 bramek — Martyna i 
Piec,

po 4 bramki — Steuermann 
i Wostal,

po 3 bramki — Ciszewski i 
Kisieliński,

po 2 bramki —- Adamek, 
Garbień, Anioła, Kowalski, 
Szerfke, Sperling, Smoczek i 
Urban,

po jednej bramce — Jabłoń 
s-ki, Bator, Borowski, Cziilak, 
Duznik, Chruściński, Habow- 
ski, Król, Klotz, Malik, Łysa­
kowski, Malczyk, Miller, Ra- 
dojewski, Niechcioł, Sobota, 
Schwarz, Tupalski, Wójcik, 
Wasiewicz i Pytel.

Mecz z Norwegią był czyvar 
tym meczem jaki rozegraliś­
my z Norwegami w historii 
naszego piłkarstwa: Ogólny 
bilans dotychczasowych spot­
kań Polska — Norwegia w 
piłce nożnej wygląda zatem 
następująco: 2 zwycięstwa, 1 
porażka i 1 remis. Stosunek' 
bramek jest dla nas korzystny 
i wynosi:

Pierwszy mecz rozegrany 
został w Frederikstad w 1926 
r. i zakończył- się wynikiem 
4:3 dla Polski, drugi w Berli­
nie w 1936 dał wynik 3:2 dla 
Norwegii, trzeci w 1938 r. w 
Warszawie zakończył się wy­
nikiem 2:2.

Repr. piłkarska Śląska Opol­
skiego, która w ub. sobotę spot­
kała się w Krakowie z 11-04 
repr. Krakowa

lewef: Broni,
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nagrodzenia za czas, jaki sporto­
wiec poświęca danej gałęzi sportu.
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EKIPA AMERYKAŃSKA WY­
JECHAŁA NA PODBÓJ 

EUROPY — POLAK NOWI­
CKI REPREZENTUJE USA 

NA 800 mtr.
NOWY JORK (obsł. wł.) W tych 

dniach wyjeżdża z Nowego Jorku 
do Londynu 4-osobowa reprezen­
tacja lekkoatletyczna Stanów Zje­
dnoczonych.

W skład ekipy wchodzą czterej 
najlepsi biegacze USA: Queen, Co­
ckland,«Cornwall i'Nowicki

Queen jest jednym z najwybit­
niejszych „milerów” w Stanach 
Zjednoczonych, jego dwaj koledzy 
są mistrzami w konkurencjach na 
400 m i w sprintach 100 i 200, met­
rowych. Wreszcie Amerykanin poi 
skiego pochodzenia Nowicki osiąg­
nął ostatnio wspaniałe wyniki w 
biegu na 800 m.

Wszyscy czterej są potencjalny­
mi mistrzami Stanów Zjednoczo­
nych i kandydatami na Olimpiadę. 
Zmierzą się oni z elitą biegaczy 
brytyjskich i kontynentalnych na 
małej „olimpiadzie” lekkoatletycz­
nej w dniach 2,4 — 20 maja w Whi­
te City.

Po zawodach w White City prze 
w-iduje się tournee biegaczy, ame­
rykańskich po Skandynawii, środ­
kowej Europie j Afryce Północnej.

Kierownikiem ekipy jest p. Kir­
by, b. prezes amerykańskiego ko­
mitetu olimpijskiego, który będzie 
reprezentował amerykańską fede­
rację lekkoatletyczną na konferen­
cji wszystkich federacyj w dniach 
9 i 10 czerwca w Londynie.

Konferencja ta pod przewodni­
ctwem lorda Burghleya poweźmie 
niezwykle ważne uchwały co do 
ewentualnego wprowadzenia czę­
ściowego zawodostwa w sporcie 
lekkoatletycznym w formie t. zw. 
„broken time payment.” t. zn: wy-

Porażka TEO
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Londyn, (obsł wł. We wtorek 
rozegrano w Londynie spotkanie 
bokserskie między byłym mi­
strzem Europy w wadze ciężkiej 
Londonem, a mistrzem Szkocji
K. Shaw. Zwycięzca tego spot­
kania ma prawo stoczenia wal­
ki z Nillsem, oraz z Woodcoc- 
kiem.

London przegrał na punkty 
po 12-rundowej walce.

W drugiej walce dawny mistrz 
świata w wadze muszej Peter 
Kane zrobił niespodziankę, bijąc 
Francuza Teo Medine, który, jest 
mistrzem Europy w wadze kogu

BATOVANY W ŁODZI
ŁÓDŹ (teł). Na dzień 24 bm. 

zakontraktowany został do Łodzi 
międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy drużyną czeską Batova 
ny i Zrywem Łódź. Spotkanie z 
Czechami rozegrać miała począt­
kowo ósemka drużynowego mi­
strza Polski ŁKS, ale organizato 
rzy tournee Batovany po Polsce 
odstąpili to spotkanie Zrywowi 
(Czechów sprowadzają Budowla­
ni Warszawa).

Skład Batovany od wagi mu­
szej do ciężkiej przedstawią się 
następująco: Zac, Zachara, Strba 
Hara.nc.zo (w wadze lekkiej Cze­
si nie podali nazwiska swego re­
prezentanta) Blesak, Torma, BA- 
LARZIM, Kurnawa.

Zryw do chwili obecnej nie u- 
stalił jeszcze swego składu. Przy­
puszcza się jednak że kierowic- 
two Zrzwu wypożyczy na spotka 
nie z- Batovany kilku bokserów: 
ŁKS-u. Tak więc obok Czarnec­
kiego, Woźniakiewicza i Taborka 
zobaczylibyśmy w Zrywie Pisar- 
skieg oi NiewadzPa.

Najciekawszym spotkaniem me 
czu byłby oczywiście w wypad­
ku startu Pisarskiego w wadze 
średniej w barwach Zrywu wal­
ka Torma — Pisarski.

Mecz wzbudził w Łodzi duże za 
interesowanie. Spotkanie odbę­
dzie się na stadionie ŁKS-u.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA.

R.cd. Komitet. — Wydaje: Literatura 
Polska.

Adres: Katowice, Sobieskiego 11, 
p. 24, 25. Telefon: 334-03, 04.
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ciej. W połowie szóstej rundy 
Francuz poddał się i Kane osiąg­
nął zwycięstwo przez '.techniczne 
k. o.

Kane zaprezentował się dosko­
nale i jego lewe haki były szcze 
golnie niebezpieczne.

Glasgow (obsł wł.) Wyznaczo­
na na środę spotkanie o mistrza 
stwo świata w wadze muszej mię 
dzy Anglikiem Ja.ckie Patterso- 
nem, a HaWfijczykiem Dado Ma­
rino zostało odłożone do 9 lipca 
z powodu choroby Brytyjczyka 
(zakażenie krwi),



BOKSERZY 
najlepsi na 

W BUKARESZCIE

r'
ugosławii

Bałkanach
Bukareszt (koi?, wł.). W dniach 

od 19 do 23 maja na stadionie We- 
gus w Bukareszcie odbył się wielki 
turniej bokserski o mistrzostwo 
państw bałkańskich. W turnieju u- 
dział wzięli bokserzy Węgier, Jugo­
sławii, Bułgarii, Rumunii i Albanii.

Dla pięściarzy Bułgarii i Albanii 
był to pierwszy poważniejszy wy­
stęp na arenie międzynarodowej. 
Boks w krajach tyeh należał przed 
wojną do sportów mało popular­
nych i dopiero po wojnie zyskał so­
bie przy poparciu obecnych tam 
reżimów prawo obywatelstwa i cha­
rakter masowy.

Drużyny reprezentacyjne Bułga­
rii i Albanii (złożone .-wprawdzie z 
młodych i utalentowanych zawod­
ników) nie odniosły zbyt wielkich 
sukcesów z powodu braku rutyny 
i doświadczenia swych reprezen­
tantów.

Najlepsze wrażenie zrobili bokse­
rzy Jugosławii, którzy zdobyli też 
największą, ilość tytułów mistrzow­
skich oraz zwycięstwo w klasyfika­
cji drużynowej.,

Większość bokserów jugosłowiań-

1SFTCIĘZCA PRZEDWOJENNE­
GO WYŚCIGU KOLARSKIEGO 

KRAKÓW — KATOWICE — 
KRAKÓW — FRANKOWSKI 

.POWRÓCIŁ Z ANGLII
Kraków (tel. wł.) Niemal rów­

nocześnie z Kazimierzem Fiałką, 
znanym przedwojennym lekko­
atletą Cracovii, powrócił z Anglii 
jeden z najpopularniejszych przed 
wojennych kolarzy krakowskich, 
zawodnik Krakowskiego Towa­
rzystwa Kolarskiego (KTK) — Ma 
rian Frankowski („Murzyn“). 
Frankowski wygrał - przed wojną
m. i. wielki wyścig kolarski: Kra 
ków —- Katowice — Kraków. 
Przez powrót Frankowskiego ko­
larstwo krakowskie dozna poważ 
nego wzmocnienia........................... 

Trójmoćz Stolarski 

na forze
Łódź » Kraków - Warszawa
WYGRAŁAŁÓDŻ

BEK - najlepszy sprinter Polski

: : U-X V Sk

skich znana 'jest polskim bokserom 
z turnieju wszechsłowiańskiego w 
Pradze. W Bukareszcie startowali 
m. innymi Dzepina, Krleza, Barba- 
doro i Diulaj...

Jugosłowianie zdobyli tytuły mi­
strzów w wadze koguciej (Diulaj), 
lekkiej (Swolanski), średniej (Dze­
pina) i półciężkiej (Krleza).

W porównaniu z turniejem w 
Pradze u Jugosłowian, zauważyć 
można dość duży postęp w techni­
ce. Pozatem nienaganną jest u nich 
kondycja (pozwalająca im walczyć 
w jednakowym tempie przez 3 run­
dy), podziwu godną jest wytrzyma­
łość, bojowość i nastawienie na 
zwycięstwa przez k. o.

Sensacją do pewnego stopnia by­
ło z aj ecie przez Jugosłowianina 
Barbadoro dopiero 3 miejsca w wa­
dze piórkowej za Bardusem (Ru­
munia) i Acenem (Bułgaria).

Gospodarze turnieju, Rumuni, 
sprawili miłą niespodziankę, zaj­
mując w klasyfikacji drużynowej 
drugie miejsce przed Węgrami 
(22 pkt) i zdobywając tytuły indy­
widualnych mistrzów w wadze piór­
kowej pośredniej (Wojna) i ciężkiej 
(Mencel).

Najlepszym bez wątpienia bokse­
rem Rumunii w chwili obecnej jest 
piórkowiec Burdus, zwycięzca Bar­
badoro.

Węgrzy nie wysłali do Bukaresz­
tu swej najlepszej ósemki i tym 
należy tłumaczyć ich 3-cie miejsce. 
Pod względem techniki byli oni jed­
nakże najlepszymi zawodnikami 
turnieju.

W wadze muszej Węgier Faga- 
rosz zdobył I-sze miejsce, w wadze 
koguciej Farkasz był drugim, w 
lekkiej Zagórski był trzecim, w 
półśredniej Major był trzecim, w 
średniej Biczak zadowolić się mu- 
siał też trzecim miejscem, w. pół­
ciężkiej Takacz był również trzecim 
a w ciężkiej Mikoszl zdobył tytuł 
wicemi strzo wski.

’ MistfżośtwS. ~ państw bałkańskich 

zwycięstwo Bekowi w czasie 14 sek 
2) Pietraszewski Łucjan, 3) Dąbro­
wiecki, 4) Kupczak.

W biegu pocieszenia dla młodzi­
ków na 8 okrążeń toru zwyciężył 
Leszczyński 5,45 przed Zwolińskim 
i Kowalczykiem.

W ramach trójmeczu rozegrany 
został z kolei bieg drużynowy ną 10 
okrążeń toru t. zw. wyścig alimpij 
ski. w

W pierwszym przedbiegu Łódź 
startowała z Krakowem i wygrała 
w Czasie 5,43,6 uzyskując więc lep­
szy rezultat od wyniku uzyskanego 
w drużynowych mistrzostwach Pol­
ski w roku ubiegłym. Kraków miał 
czas 6,01.

Warszawa startowała sama na 
czas, . uzyskując rezultat lepszy od 
Krakowa 5,57 i kwalifikując się 
tym samym do finału.

W finale trójka łódzka Bek, Pie 
traszewski Ł. Sałyga uzyskał czas 
5,36 bijąc Warszawę (5,49).

Warszawa startowa’» w składzie: 
Napierała, Kupiak, Kudert, Bober. 
Kraków: Dąbrowiecki, Musiał, Ga­
brych.

W ogólnej punktacji biegów 
sprintęrskich Łódź zdobyła 34 pkt., 
Kraków 29, Warszawa 15 pkt.

W trójmeczu w punktacji ogólnej 
Łódź uzyskała 43 pkt., Kraków 32, 
Warszawa 21.

PZPN ODZNACZA SENIORA AR 
BITRÓW PIŁKARSKICH ANDRZE 

JA RUTKOWSKIEGO 
KRAKOWSKI OZPN UCZYNI TO 

DOPIERO 22 CZERWCA?
Kraków (tel. wł.) Na zakończe­

nie uroczystości jubileuszowych 
KOZPN-u odbył się. bankiet w sa­
lach Grand Hotelu, w którym o- 
prócz oldboyów i zawodników Slą 
ska i Krakowa wzięli, udział rów­
ni i obecni działacze sportowi oraz 
licznie zaproszeni goście. Prasa nie 
była reprezentowana,, gdyż jej nie 
zaproszono). Dla KOZPN-u wystar 
czyło, że we wtorek odbyła się 
„konferencja prasowa”’ celem zare 
klamowania jubileuszu — przyp. 
red.

został
odbywały się systemem olimpij­
skim.

Nieszczególnie wypadło sędziowa­
nie z powodu braku rutyny i do­
świadczenia u poszczególnych arbi­
trów w ringu. Z tego też powodu 
niektóre walki przemieniały się w 
masakrę. Sędziowie nie ingerowali 
zarówno w momentach kiedy walki 
były prowadzone nie fair, jak i w 
momentach, kiedy spotkanie nale­
żało przerwać -z powodu rażącej 
przewagi jednego z zawodników.

Pisząc o turnieju, nie można po­
minąć zachowania się publiczności 
rumuńskiej, która często burzliwymi 
okrzykami i przedmiotami takimi 
jak butelki, pałki itd. wpływała na 
orzeczenia i werdykty w poszcze­
gólnych walkach.

Spotkania finałowe, które stały 
naprawdę na dobrym poziomie, da­
ły następujące wyniki:

w wadze muszej: Bajlanu (Rumu­
nia) przegrał na punkty z Fagaro- 
szem.

w wadze koguciej: Jugosłowianin

PIŁKARZE POLONII
WARSZAWSKIEJ 

chorują...
WISŁA BĘDZIE MIAŁA

ułatwioną robotę
Niedzielny piecz o wejście 

do ligi pomiędzy warszawską Po 
lonią j krakowską Wisłą, wzbu­
dził w stolicy duże zainteresowa 
nie.

Niestety, kierownictwo druży­
ny mistrza Polski ma duże ‘r::<i- 
mości z ustaleniem skłądu. Polo­
nia ma wielu graczy konituzjowa 
nyćh.

Gierwatowski ma kontuzjowa­
ną nogę.

Brzozowski przechodzi chorobę 
nosa.

Szularz czuje się bardzo źle po 
przebytej ostatnio grypie

Woźniak ma chorą stopę.
Wołosz jest również nie zupeł­

nie w porządku ze zdrowiem.
Jagodziński leży w szpitalu na 

łękotkę.
Tak więc Polonia wystąpi praw 

dopodobnie przeciwko Wiśle w 
w poważnie osłabionym składzie 
o tle oczywiście wysiłki kierow­
nictwa klubu, aby skompletować 
jak najlepszą jedenastkę nie da­
dzą rezultatów.

♦ W niedzielę 15 bm. o godz. 
11.30 przed południem rozegrany 
zostanie na stadionie WP mecz 
piłkarski Artyści — Radio, W 
składzie Artystów wystąpią m. in. 
Budryn, Chmurkowśki, Jastrzę­

„ROZKŁAD JAZDY“
PÓŁFINAŁÓW

© mistrz. Polski w szczypiomiaku
Kraków (tel. wł.) W piątek 

dnia 13 bm. rozpoczynają się w 
Częstochowie, Ostroiwie Wielko­
polskim, Radomiu i Krakowie 
trzydniowe rozgrywki półfinało­
we o mistrzostwo Polski w szczy 
pioroiaku męskim. Rozkład jaz­
dy“ przedstawia się następująco:

GRUPA I W CZĘSTOCHOWIE: 
piątek, godz. 18: Polonia (Byd­
goszcz) — .Pogoń . (Katowice), 
godz. 19: AZS (Warszawa) — 
mistrz Częstochowy.

sobota: godz. 18: AZS (Wwa)-~

Jak się dowiadujemy od uczestni 
ków bankietu wygłoszono wiele 
przemówień i wzniesiono szereg to 
astów. Punktem kulminacyjnym by 
lo uczczenie 25 lecia pracy sporto­
wej seniora arbitrów piłkarskich 
Andrzeja Rutkowskiego. W imieniu 
PZPN jego pierwszy wiceprezes 
inż, Przeworski po pięknym przemó 
wieniu wręczył Jubilatowi wspania 
ły upominek w postaci statuy brą 
zowej, ważącej około 29 kg.

KOZPN zę „względów taktycz­
nych”. o których dosyć głośno rnó 
wi się w Krakowie, dopiero w dniu 
22 bm. uczci 25 lecie działalności 
sportowej prezesa Kolegium Sę­
dziów Andrzeja Rutkowskiego.

mistrzem
Diulaj pokonał na punkty lepszą 
końcówką w trzeciej rundzie Far- 
kasza (Węgry).

W wadze piórkowej Bardus (Ru­
munia) pokonał Bułgara Acepa,

w wadze .lekkiej: Swolańskl (Jug.) 
zdobył tytuł mistrza państw bał­
kańskich, zwyciężając Zagórskiego 
(Węgry).

W wadze półśredniej: Wojną (Ru 
munia) wygrał na punkty z Jugo­
słowianinem Popowiczem.

w wadze średniej:: Dzepina (Jug) 
walcząc przez wszystkie trzy run­
dy, zupełnie odkryty, wygrał z 
Kostine (R). Dzepina potowa! przez 
trzy rundy na k. o.

w wadze półciężkiej: Krleza (Jug) 
zwyciężył Bułgara Christowa,

w wadze ciężkiej: Mikosz, Węgry, 
wygrał przez k. o. z Rumunem 
Mencelem, ale stracił I-sze miejsce 
na skutek dyskwalifikacji. Sędzio­
wie zdyskwalifikowali Węgra 
za cios zadany otwartą rękawicą.

Po zakończeniu turnieju zwycięż 
com rozdane zostały cenne nagrody.

ROMAŃCZAK A.

bowski, Kreczmar, Pawlikowski 
Żabczyński i in.

Radio reprezentować będą: mię 
dzy innymi: następujący speake­
rzy Sielski, Golczyńskt, Święto­
chowski, Zalewski, Aniołkiewicz, 

' Czarnecki, Dąbrowski, Pyęzkow- 
ski, Rachoń, Splelmain.

Dochód przeznaczony jest na 
schronisko aktorów — wetera­
nów.

+* 1 W końcu lipca dziennikarze 
warszawscy rozegrają mecz z old 
beyami Legii warszawskiej. Ze­
spół prasy zawzięcie trenuje i 
dziś już stwierdzić można, że wie 
lu dziennikarzy warszawskich le­
piej kopie piłkę niż Pisze.

Łódź (tel. wł.) W ub. środę zor­
ganizowany został Łodzi na to- 
rze w Helenowie trójmecz kolarski 
reprezentacji Warszawy, Krakowa
i Łodzi.

Najciekawiej z całego trójmeczu 
zapowiadał się pojedynek sprinte­
rów Kupczaka i Beka na 200 mtr. 
W roku ubiegłym ' tytuł mistrza 
Polski zdobył Kupczak z Krakowa: 
W tym roku już udało się Bekowi 
zrewanżować za zeszłoroczną po­
rażkę. Obecnie Bek nie tylko, że 
jeszcze raz pokonał Kupczaka, ale 
krakowianin zajął w finale dopiero 
czwarte miejsce.

W Łodzi nie uzyskano wprawdzie 
Rewelacyjnych wyników, ale wyś­
cig dostarczył wiele emocji 6-cio 
tysięcznej widowni.

W pierwszym przedbiegu wygrał 
Dąbrowiecki (Kraków) w czasie 15 
sek. przed Pietraszewskim Maria­
nem 3) Bober.

Drugi przedbieg wygrał Pietra­
szewski Łucjan w czasie 16 sek. 2) 
Musiał (Kraków), 3) Kapiak (War­
szawa).

Trzeci przedbieg wygrał Kup 
czak (Kraków) 15 sek., 2) Sałyga 
(Łódź), 3) Napierała (W-wa).

Czwarty przedbieg zakończył się 
zwycięstwem Beka w czasie 14 sek. 
2) Kudert, 3) Gabrycb (należy pod­
kreślić, że Gabrych stanął na torze 
z oklejoną plastrami nogą po kon­
tuzjach odniesionych w biegu Szo­
sowym w Częstochowie.

Po tych eliminacjach nastąpił 
wyścig młodzików na osiem okrą­
żeń torów. Zwyciężył Sałyga przed 
Sowińskim i Trzeciakiem.

Dalszy przedbieg na 200 mtr. dla 
zawodników, którzy zajęli trzecie 
miejsca w eliminacjach, ■ przyniósł 
zwycięstwo Kapiakowi, w czasie
15,1 przed Gabrychem, Bobrem i 
Napierałą.

W następnym przedbiegu zawód 
sików, którzy zajęli w elimina­
cjach drugie miejsca, zwycięży! 
Kudera 15 sok. przed Musiałem, 
Pietraszewskim Marianem i Salygą 

Finał: Kupczak, Bek, Dąbrowiec 
ki, Pietraszewski, Łucjan przyniósł.
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LEGIA BUDUJE STADION 

OLIMPIJSKI
Warszawa. Stołeczny klub WKS 

Legia ma ambitne plany. Otóż' za­
rząd drużyny wojskowej postano­
wił przystąpić do budowy w War­
szawie na wprost stadionu WP. 
wielkiego obiektu sportowego, któ­
ry nosić będzie nazwę stadionu o- 
limpijskiego.

Czas budowy przewidziany jest na 
8 lat, ale już w rb. na jesieni go­
towe będzie boisko piłkarskie i pro­
wizoryczne trybuny. Przyszły sta­
dion olimpijski pomieścić będzie 
mógł 50.000 widzów.

Poloniiia (Bydgoszcz), godz. 19: — 
Pogoń — mistrz Częstochowy.

niedziela, godz. 9-ta: mistrz 
Częstochowy —■ Polonia, godz. 
10-ta: Polonia AZS.

Sędziować będą: Twardo z 
Warszawy i Eberhardt z Krako­
wa. Delegatem PZPR będzie Sze 
remeta Witold, kapitan sportowy 
szczypiorniaka.

GRUPA II W OSTROWIE 
WIELKOPOLSKIM; piątek, godz, 
19: Warta (Poznań) — Ostrovia, 
sobota, godz. 19: ŁKS — Warte, 
niedziela, godz. 19: ŁKS — O- 
strovia.

Sędzia: Czmoch, delegat PZPR: 
Michaś Marian,

GRUPA III W RADOMIU: pią 
tek, godz. 19: Wisła (Kraków) — 
mistrz Radomia, siobota, godz, 
19: KKS (Poznań) — Wisła (Kra­
ków), niedziela, godz. 19: KKŚ 
(Poznań) — mistrz Radomia.

Sędzia: Zajączkowski, delegat 
PZPR Majewski

GRUPA IV W KRAKOWIE! 
piątek,. godz, 19: RKS Tur (Łódź) 
— Garbarnia,' sobota, godz. 19: 
TUR — AKŚ (Chorzów), niedzie 
la, godz. 19: AKS — Garbarnia.

Sędziowie: Muszyński i Seifert, 
delegat PZPR mgr. Piotrowski 
Mieczysław,

B. mistrz świata
zmarł na ringu

Nowy Jork (obsł. wł.) Otrzyma 
liśmy wreszcie szczegóły zgonu 
Benny Leonarda, który sędziując 
na ringu, zmarł na anewryzm 
serca.

Leonard sędziował właśnie wal 
kę międ'zy Mario Bamonem a Bo 
bby Williamsem, gdy nagle za­
chwiał się t upadł. Ńfe odzyskał 
przytomności i przywołany le­
karz stwierdził zgon.

Benny Leonard był sam znako­
mitym bokserem i jako jedyny 
dotychczas champion w wadze 
półciężkiej potrafił utrzymać ty­
tuł mistrzowski w tej kategorii 
przez óśm lat. Tytuł championa 
świata zdobył w maju 1917 roku, 
nokautując w dziewiątej rundzie 
słynnego Freddie Welsha. Leo­
nard bronił tytułu . zwycięsko w 
następnych latach, a W roku 1924 
po pokonaniu Paula Morana 
dobrowolnie, niezwyciężony wy oo 
fał się z ringu.

1 Trudności finansowe zmusiły 
go po_ wielkim krachu giełdo­
wym do powrotu na ring w roku 
1931, kiedy to wystąpił w wadze 

■półśredniej. Jego powrotna kanię 
ra zakończyła się jednak po roku 
tragiczną porażką do Jimmy Mac 
Lamina.

TEAM CRACOMSŁA
BEZ REPREZENTANTÓW 

przegrał z
Yictorią Pilzno 1:4 (1:0)

Kraków. Drugie swoje spotkanie 
rozegrała drużyna czeska Viktoria 
Pilzno w Krakowie ź teamem Cra- 
covia - Wisła. Czesi wystąpili w 
składzie identycznym jak przeciw­
ko Ruchowi w Wielkich Hajdukach 
w dniu poprzednim.

Team zagra! w zestawieniu nastę­
pującym: Rybicki (Hymczak), Gę­
dłek, Glimas, Mazur, Legutko, Ja­
błoński II, Giergiel, Rupa, Cisowski. 
Kohut, • Radon, Bobula.

Drużyna krakowska bez Gracza 
Farpana 1 Jabłońskiego nie potrafi­
ła stawić skutecznego oporu Cze­
chom. Toteż za bardzo szczęśliwy 
uważać można fakt, że do 70 minu­
ty gry wynik brzmią! 1:0 dla Kra 
kowa. Jedyną bramkę strzelił w 
11 min. Kohut. Dalszy przebieg spot 
kania upłynął przy stałej przewadze 
drużyny gości. W teamie Cracovia- 
Wisła raził brak zgrania, niedokład 
ność podań i brak współpracy mię­
dzy liniami oraz słaba dyspozycja 
strzałowa ataku.

Najlepszym graczem drużyny 
miejscowych był grający do przer­
wy w bramce Rybicki, którego póź­
niej nie wiadomo dlaczego zamie­
niono na Hymczaka, który ma na 
sumieniu jedną bramkę z przepasz 
czonych czterech. '

Wyrównanie dla Czechów padlo w 
37 min. drugiej połowy Ze strzału 
Sloupa I. (Nie bez winy przy tym 
był Hymczak, jak już wspomnie­
liśmy). Trzy dalsze bramki padły w 
ostatnich 10 minutach gry. W 35 
min. prowadzenie dla Victorii zdo- 
VfVVVVWTrVTVVFWrVVTV

MYSŁOWICE — LÖD2 
W ZAPASACH

Mysłowice. W niedzielę 15 bm. 
odbędzie się w Mysłowicach o 
godz. 19-tej w sali PPS mecz za­
paśniczy Łódź — Mysłowice. Mjr 
słowiće reprezentuje Siła Mysło­
wice —• Łódź — Milicyjny Klub 
Sportowy.

Łodzianie przyjeżdżają w na­
stępującym składzie: od wagi mu 
szej do ciężkiej: Bednarek, Ła­
zarski, Augustyński, Ignaszewski, 
Kawał, Jagodziński, Kindler, Jał- 
kiewicz. Spotkanie w 'Mysłowi­
cach będzie meczem rewanżowym 
Mecz rozegrany w Łodzi zakoń­
czył się wynikiem 4:4.

TABELA OPOLSKIEJ KLASY A.
Opole. Tabela opolskiej klasy A 

Po niedzielnych rozgrywkach przed
Stawią się następująco:

1) Piast Gliwice 17
2) Zjednocz. Zabrze 17
3) Pogoń Zabrze 18
4) Lińiarnia Bytom 17
5) Lwowianka Op. 17
6) Ludwik Mikul. 18
7) Odra Opole 18
8) Pogoń Prądnik 18
9) Zjedn, Prądnik 17

10) Kresowia Kluczb.17

28:6
23:11
23:13
20:14
18:16
17:19
16:20
15:21
8:26
6:28

63:18
45:26
45:30
49:34
31:28
37:34
36:49
27:48
20:53
19:51

* Ptęściarstwo poznańskie po 
przybyciu do Poznania po 8-let- 
ni-ej nieobecności w kraju znane­
go pięściarza w wadze ciężkiej 
Bernarda Białkęwkiego, który za 
silił szeregi Warty, posiada łącz­
nie 4 b. dobrych pięściarzy w tej 
wadze. Obok Klimeckiego i Szy­
mury wyłonił sie w ostatnim cza 
sie nowy talent Zielak (Leśno),

Po tej klęsce Leonard występ® 
wał na ringu już tylko jako sę­
dzia. Leonard był również dosko 
nałym hokeistą i grał w klubie 
pitsburskim. Uważa się go powsze 
dhnie za największego boksera 
wagi półciężkiej, jaki kiedykol­
wiek walczył na ringach amery­
kańskich,

WOODCOCK JEDZIE DO USA
Londyn (obsł. wł.) Stan Bruce 

Woodcocka poprawił się już na 
tyle, że w końcu miesiąca mistrz 
brytyjski będzie mógł rozpocząć 
regularne treningi.

Również w końcu czerwca zoz 
strzygnte się ostatecznie sprawa 
wyjazdu Woodcocka do Ameryki. 
Przewodniczący Nowojorskiej Ko 
misji Bokserskiej Eagan zapropo 
nował Woodcockowi przejście ną 
ringach amerykańskich specjal­
nego treningu, po którym mógł­
by on wznowić swe walki o tytuł 
mistrzowski.

Eagan oświadczył: „Zawsze u- 
wiażam Woodcocka za. największe 
go boksera, jakiego kiedykolwiek 
wydała Anglia. Przyjmę go z 
przyjemnością pod moją opiekę, 
gdy zjawi się w Stanach”.

był Perk, a w 39 1 44 min. środkowy 
napastnik Karesz uzyskał dalsze 
dwie bramki.

W drużynie krakowskiej w dru­
giej połowie nic się nie kleiło i Je­
dynym graczem w tym okresie czasu 
grającym na poziomie był na le­
wym skrzydle Bobula. Zawody pro 
wadził b. dobrze p. Seichter. Wi­
dzów mimo dnia powszedniego 
i niepewnej pogody zebrało się o- 
koło 8000.

PIENIĄŻEK I MATULA ZDYS­
KWALIFIKOWANI PRZEZ KRA-

KOWSKI OZB
KRAKÓW (tel. wł.). Uchwalą za 

rządu Krakowskiego OZZB z dnia 
29 maja br. zostali zdyskwalifikowa 
ni na przeciąg 6 miesięcy zawodni 
cy: Pieniążek Jan (KS Groble), i 
Matula Marian (TS Wisła), obydwaj 
za niestawienie się bez uzasadnię 
nia na ostatnie zawody międzyokrę 
gowe Śląsk — Kraków. Dyskwalifi 
kac ja wymienionych zawodników 
będzie dla nich o tyle dotkliwsza, 
iż rozpoczyna się od 1 września br. 
i. potrwa do 1 marca 1948 roku.

> Roch Kowalski — redivivus. 
Ulubieniec Krakowa, wszech­
stronny sportowiec Roch Kowal­
ski, o którego cenne zdrowie i ży 
cie tak bardzo troszczył się w zi­
mie zarząd PZHL i lekarz urzę­
dowy, i zabroniono mu grać w fi 
nale mistrzostw hokej. Oraco- 
via — Wisła, wystąpił w czwart 
kowym meczu piłki wodnej Polo 
nia (Bytom) — Cracoyia i zagrał 
doskonale w obronie biało-czer-« 
wonych.

* WSW Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej polecił kapitanom 
okręgowym w piłce koszykowej 
nadesłać w terminie do dnia 25 
czerwca br. listy 1Q najlepszych 
koszykarek i koszykarzy w okrę­
gu oraz listę szczególnie utalento 
wanych juniorek i juniorów w 
kolejności według wykazywanych 
zdolności.

Kraków. Znany lekkoatletą Ka 
zimierz FŁałka (Cracovia), pamięt 
ńy przedwojenny zwycięzca w bie 
gu ulicznym w Berlinie 1937 rok. 
w którym pokonał słynnego biega 
cza angielskiego Sullivana i koa­
licję długodyśtansowów niemiec­
kich, powrócił ostatnio do kraju, 
do rodzimego Krakowa. Po prze­
kroczeniu granicy węgierskiej w 
roku 1939 Fiałka przebywał kolej 
no we Francji, gdzie zaciągnął 
się w szeregi Wojska Polskiego, w 
Norwegii i Szkocji, skąd powró­
cił do Polski, Fiałka liczy obec­
nie lat 40, czuje Się doskonalę i 
kto wie, czy się nie Pokusi w tym 
roku o Maraton Polski.

Z bogatej kariery lekkoatlety­
cznej Fiaikj trzy jego rekordy o- 
kręgowe Krakowa z roku 1938 
(na 10 km.. 20 km. i w biegu go­
dzinnym) są dotychczas nie pobi­
ta, . ' '



INAPRZÓD PSY, PÓŹNIEJ 
LEKKOATLECI!

Londyn (obsł. wł.) Jack Crump 
kierownik brytyjskiego teamu 
lekkoatletycznego na Olimpia­
dę., oświadczył że choć, W Bryta 
nia ma kijka niezłych lekkoatle­
tycznych talentów, to jednak ka­
tastrofalny brak bieżni uńiemoźJi 
wta treningi na szerszą skalę.

A.A.A. zwróciła się w związku 
z tym o zezwolenie lekkoatletom 
na treningi na torach,' używanych 
pod wyścigi psów. Jednakże wła­
ściciele odmówili, oświadczając, 
że treningi lekkoatletyczne zępsu 
łyby nawierzchnię, uniemożliwia 
jąc psie wyścigi.

600.000 FUNTÓW NA PRZYGO­
TOWANIA OLIMPIJSKIE 

A U NAS ILE?
Zurych (obsł. wł.) Szwajcarski 

Komitet Olimpijski będzie rozpo 
rządzał ogólną sumą 600.000 fun­
tów na przygotowanie zespołu 
szwajcarskiego na Olimpiadę.

Budżet włoskiego komitetu o- 
Itmpjjskiego wynosi 100.000 fun­
tów. Podkreślić należy, że powyż 
sze kwoty zostały uzyskane z tota 
lfeatora piłkarskiego, funkcjonu- 
cjonującego, doskonale w obu kra 
jach.

Warto w zwiąaku z tym zapy­
tać się nasze władze sportowe, ile 
pieniędzy aśygnują one na pol­
skie przygotowania do Olimpiady

JESSIE OWENS WYSTĘPUJE 
W AUSTRALII

Nowy Jork (obsł. wł.) Jessie O- 
wens „najszybszy człowiek świa­
ta”, który w roku 1936 uzyskał 
9,4 sek. na 100 jardów obecnie 
znowu powrócił do sportu zawo­
dowego. Tym rdzem Owens gra 
w drużynie bąsketbalłowej, jako 
zawodowiec. Drużyna ta ma wy­
jechać w najbliższym czasie na 
tournee po Australii.

Według opinii fachowców, O- 
wens, który zarabiał w czasie woj 
ny na życie, jako nocny stróż w 
jednej z fabryk w Harlem, potrą 
fi jeszcze doskonale biegać, i od­
znacza się dobrą kondycją fizycz 
ną. Sport amatorski jest jednak 
dla niego na zawsze już zamknię 
ty.

W NIEDZIELĘ
15 CZERWCA KRAKÓW-ŚLĄSK

W LEKKOATLETYCE
mecz który powinien przynieść dalszą

opoprawę naszej tabeli „10-ciu najlepszych“
skład Krakowa na mecz 
lekkoatletyczny ze Ślą­

skiem
KRAKÓW (tel. wl.) W nadchodzą 

cą niedzielę odbędą się III po woj 
nie zawody międzyokręgowe w lek 
koątletyczne Śląsk—Kraków. Tere­
nem spotkania będzie stadion miej 
ski w' Krakowie. Krakowski OZLA 
przykładając wielką wagę do tego 
spotkania wystąpi w najsilniejszym 
składzie. Oto obsada poszczegól­
nych konkurencji:

KONKURENCJA
100 m.: Legutko 

Gorzkowska (HKS)
200 m.: Perczyk (niest.), 
ska (Wisła)trez.: Stachowicz. 800 m.: 
Bulżanka (HKS), Grabczyńska HKS 
rez.: Krokowska (Wisła). 4x100 m.: 
Legutko — Bildziukiewicz Barbara

ŻEŃSKA:
Janina (Wisła), 
rez.: Perczyk.

Krókow-

doskonały średniodystansowiee kra 
kowskiej Wisły
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Osiołki w Zagłębiu
Przedostatnia niedziela

mistrzostw klasy A
Będzin. (RAD) Ubiegłej niedzie 

Ii w obecności 8 tysięcy widzów 
Sarmacja pokonała w Dąbrowie 
w stosunku 4:0 (0:0) swego groź­
nego rywala HKS Zagłębie, zdo­
bywając tym samym po raz pierw 
szy w historii swego istnienia ty- 
tuł mistrza Zagłębia, oraz prawo 
do uczestniczenia w rozgrywkach 
o wejście do ligi.

Ten niezwykły sekces syornaty 
cznej drużyny Sarmacji zasługu­
je na szczególne uznanie. Po zdo­
byciu mistrzostwa B klasy w ro­
ku ubiegłym będzinianie od razu 
wzięli się do rzetelnej pracy w 
klasie A stając się prawdziwą rs 
welacją już w rundzie jesiennej, 
W której zdobyli tytuł jesiennego 
mistrza.

Sarmecja była jedyna w Zagłę­
biu, która nie miała przerwy w 
sezonie zimowym grając całą zi­
mę, dzięki czemu zdobyła należy 
tą formę. Obecnie ' zarząd klubu 
zaangażował bułgarskiego trene­
ra Belżu, który ćwiczy dwa razy 
w tygodniu drużynę przygotowu 
jąc ją do rozgrywek o wejście do 
ligi.

W nadchodzącą niedzielę która 
jest właściwie przedostatnia nie­
dziela rozgrywek, dojdzie znów 
do ciekawego spotkania w BĘ­
DZINIE. Tym razeu będą to mi 
sfcrzowskte derb.y lokalne starych 
rywali Sarmacji i RKS Będzin 
Sarmacja starać się będzie wziąć 
rewanż za jesienną porażkę w 
stosunku 2:3. Będzin będzie zaś 
chciał udowodnić że ,nie jest dru 
żyną gorszą od mistrza. , Mecz 
więc będzie b. emocjonujący. 
Dla Będzina nie do pogardzenia.

W SOSNOWCU gościem Czar­
nych będzie czeladzki RCKS, i 
mecz ten może również zadecydo 
wać która z tych drużyn zdobę­
dzie wicemistrzostwo okręgu. 
, W GRODŻCU dojdzie na pew­
no do dramatycznej walki pornię 
dzy zagrożonym spadkiem do kia 
sy niższej RKS Grodziec i RKS 
Zagłębiem z Dąbrowy Górniczej.

I wreszcie w ostatnim spotka­
niu mistrzowskim niedzieli 15 bm 
RKS Płomień Milowice zmierzy 
się w ROGOŹNIKU z RKS Cy­
klon który znajduje się w podob 
nej sytuacji co i Grodziec.

(HKS) — Perczyk — Gorzkowska, 
rez.: Dziemborowicz (HKS). Kula: 
Cieślewicz (niest.), Stachowicz (Le­
gia), rez.: Klimowska (I-IKS). Dysk: 
Stachowicz, Cieślewicz, rez.: Koni 
kówna (HKS). Oszczep: Stachowicz, 
Klimowska, rez.: Cieślewicz. Skok 
w dal: Legutko J., Bildziukiewicz 
B., rez.: Gorzkowska. Skok wzwyż 
Borowiec Z. (HKS), Perczyk, rez. 
Bulżanka.

KONKURENCJE MĘSKIE:
110 m. plotki: Skawina (AZS), 

Cetnąrski (Wisła), rez.: Senkowski 
(Craeovia), Oszast (Cracovia). 100 
m.: Puzio (Cracovia), Nowak (HKS) 
rez.: Cetnąrski. 400 m.: Puzio, Pias 
kowy (Cracovia), rez.: Kacerz 
(AZS). 150 m.: Wide! (Cracovia), 
Widerski (Wisła), rez.: Niemczyk 
(HKS), Urban (Wisła). 5000. m.: Ur­
ban, Jastrzębski (Cracovia), rez.: 
Kwapień (Wisła), Więcek A. (Wi­
sła). 4x100 m.: Nowak — Piaskowy 
— Wawrzkiewicz — Puzio. Sztafeta 
olimpijska: Wideł — Puzio — Pias 
kowy — Nowak, rez.: Widerski, 
Wawrzkiewicz. Kula: Słowik (Cr), 
Makulec (Wisła), rez.: Monikowski 
(AZS). Dysk: Słowik — Makulec, 
rez.: Kucz (Wisła). Oszczep: Kurek, 
Ropa (Wisła), rez.: Słowik. Młot: 
Jasiński, Morończyk, rez.: Ropa, 
Słowik. Skok w dal: Skawina, Hoj- 
nik, rez.: Puzio. Skok wzwyż: Ska­
wina, Semkowicz, rez.: Dręgiewićz. 
Tyczka: Morończyk, Skawina, 
Bochenek.

W konkurencjach żeńskich 
rza brak trzech zawodniczek: 
Tańskiej i Ditkowskiej z Wisły 
fenowej z Legii. Pierwsze dwie nie 
brały również udziału w mistrzos 

.twach okręgu z powodu kontuzji 
odniesionych w mistrzostwach szczy 
piorniaka. Mitanowa, która na mis 
trzostwach okręgu nie wykazała 
najlepszej formy, nie czekając na 
niedzielne zawody ze Śląskiem, wy, 
jechała na obóz treningowy ' ~
znania.

Zawody, których początek 
czonO na godz. 16-tą budzą 
śzłonledzielnym zwycięstwie piłka­
rzy śląskich w Krakowie, duże i 
zrozumiale zainteresowanie. Jak 
zwykle doskonała organizacja im­
prez lekkoatletycznych w Krako­
wie gwarantuje szybki 1 sprawny 
przebieg niedzielnych zawodów.- Z 
dotychczasowych spotkań, pierwsze 
wygrał Kraków, drgie Śląsk.

Katowice. Komisja sportowa 
Sl. OZLA wyznaczyła na spotka 
ńie międzyokręgowe Śląsk — Kra 
ków następujący skład repr. Ślą­
ska:

Wieezorkówna, Hejducka i 
dziorówna czołowe lekkoatletki Sl.

WIDERSKI

niczek, Krawczyk; skok w dal: 
Kiszka, Szymoszek, Chmiel Józef, 
skok Wzwyż: Trzęsiok, Gawliczek 
Chmiel Józef, tyczka: Majeher- 
czyk, Szendzielorz, kula: "Praski 
Kocot, Wyrobek, oszczep: Chmiel 
Józef, Szendzielorz, młot: Kozu- 
bek, Kocot.

Reprezentacja Śląska wyjeżdża 
do Krakowa samochodem w nie­
dzielę o godz. 8-ej rano sprzed 
teatru. Zawodnicy mają zabrać 
z sobą koce i overde.

Zarządy klubów do których 
nałożą zawodnicy wyznaczeni do 
repr. obowiązane są dopilnować 
punktualnego stawienia się ich 
na miejscu zbiórki a o trudnoś­
ciach wyjazdowych natychmiast 
zawiadomić zarząd OZLA.

SENIORZY PIŁKARSCY KRA­
KOWA JADĄ DO BYTOMIA 
Kraków (tel. wł.) Po udanym 

„debiucie“ w ub. niedzielę na ju­
bileuszu KOPNP-u elita krakow 
skich seniorów piłkarskich wy­
jeżdża w nadchodzącą niedzielę 
do Bytomia na zawody z tamtej­
szymi seniorami, które odbędą 
się w ramach Święta Sportowego

Kraków wystąpi w składzie: 
Koźmin (inż. Olewski), Martyna, 
Pająk, inż. Śliwa, red, Chruściń 
ski (kapitan •'drużyny), Gieras, 
Adamek, dr. Reyman, Łańko, Ki­
sieliński Walery, Bator, rez. Zie­
miański, Strycharz, Kępiński, 
Grabka.

W skład Bytomia wchodzą: Ki­
sieliński. Stefan, George Scott, 
Chmielowski, Samson, Koncewicz, 
Deutschman, Kazmirowicz, dr. Gsr 
bień, Wacek Kuchar, Batsch, Sło- 
necki, Skop.

Niedzielne imprezy

rez.:

ude-
Wo-
i Mi

do Po

wyzna 
po ze

PANIE: 100 mtr. Hejducka, 
Wieezorkówna. Pitrzanka I., 200 
mtr. Emetrling, Pitrzanka I., 800 
mtr. Wasilewska, Wolfówna,' 
4X100 m. Hejducka, Wieczorków 
na, Gębolisówna, Pitrzanka I., 
skok w dal: Gębdisówna, Hej­
ducka, Wajsówna, skok wzwyż: 
Pankówna, Herdówna, Wajsówna, 

.kula: Bregulanka, Szendzietorzów 
na, rzut dyskiem: Bregulanka, 
Dyrdzianka. oszcaeip: Szendzie- 
lorzówna, Bregulanka.

PANOWIE: 100 mtr. Kiszka, 
Szymoszek, Girtler, 400 mtr. Rzeź 
niczek, Girtler, Fabian, 1500 m.: 
Zaprzal, Kłoda, Rzeźniczek, 5000 
m.: Jurzak, Zadrożny, 4X100 m. 
Kiszka, Szymoszek, Girtler, 
Krawczyk; sztafeta olimpijska: 
Szymoszek, Kiszka, Girtler, Rzeź

Katowice. Wzorem lat ubiegłych 
ogłaszamy w naszym numerze pier­
wszą w rb. tabelę lekkoatletyczną 

■10 najlepszych wyników w poszcze­
gólnych konkurencjach.

Wcześniejsze ogłaszanie takiej ta­
beli nie miało celu, ponieważ wiele 
miejsc świeciło by pustkami, a 1 
wyniki uzyskane w pierwszych za­
wodach nie -były zachwycające.

Obecnie mamy już szósty miesiąc 
roku 1947. Nasi lekkoatleci mają 
po kilka poważniejszych imprez jak

SPORTOWE na Śląsku
W SOBOTĘ BAILDON

TURNIEJ PIŁKARSKI
O PUCHAR Z. K. S. 22 PERUN

DĄBRÓWKA MAŁA
Dąbrówka Mała. Klub Sportowy

22 Perun Dąbrówka Mała organi­
zuje z okazji 25-lecia swej dzia­
łalności w dniach 14 j 15 bm. 
wielki turniej o srebrny puchar 
i nagrody w formie sprzętu spor­
towego z udziałem R. K. S. Kop. 
Katowice, K. S. Slemianowiczan- 
ka, H. K. S. Szopienice i K. S. 22 
Perun Dąbrówka Mała.

Program zawodów: sobota, dnia
14. 6. 47, godz. 16-ta R. K. S. Kop.

" 111
mistrzostwa Polski, 

lekkoatletami czeskimi

- B1T01Y w boksie
Katowice — H. K. S. Szopienice, 
godz. 18-ta Siemianowiczanka — 
K. S. 22 Perun Dąbrówka Mała.

Niedziela, dnia 15. 6. 47, godz. 
14,30 druż. starszych panów. R. K. 
S. Kop. Katowice — K. S. 22 Pe- 
ruń Dąbrówka Mała, godz. 16-ta 
drużyny pokonane z dnia poprzed 
niego, godz. 18-ta drużyny zwy­
cięskie ,z dnia poprzedniego.

sportów w Polsce znaj-

dla których se-

ZZK-Slavia Ruda 11:5
Tarnowskie Góry, Z okazji Ty­

godnia Sportu odbyły się w Tar­
nowskich Górach zawody bokser­
skie towarzyskie pomiędzy A-kla- 
■sowymi drużynami Z, Z. K. Tarn.- 
Góry i Slavią, Ruda. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny Z. 
Z. K. 11:5.

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco:

Waga musza: Mazur Z. Z. K. 
wygrał na punkty z Trochę.

Waga kogucia: Spruś Z. Z, K. 
remisuje z Maoherczykiem.

Waga piórkowa I: Kicinger wy-

grał na punkty z Rusinem.
Waga piórkowa II: Pietryga 

przegrał na punkty z Matloćhem.
Waga lekka: Małek Z. Z. K, zre­

misował z Zorembikiem. Wynik 
ten krzywdzi zawodnika Z. Z. K.

Waga półśrednia: Okroskowicz 
Z. Z. K. wygrał w I starciu przez 
k. o. z Adamcem.

Waga średnia: Poleczek Z. Z. K. 
wygrał z Adamcem II przez dy­
skwalifikację

Waga półciężka: Pietrzyk Z. 
Z. K zremisował ze Skalcem.

Ogólny wynik 11:5 dla Z. Ż. K.

100 M. 200 M.

Buhl (B) 10,9 Rutkowski 22,4
Jaraczewski (Ch.) 11,0 Buhl 22,5
Małecki (W) 11,0 Grzanka 23,0
Rutkowski (P) 11,1 Białkowski 23,0
Białkowski 11,1 Piaskowy 23,2
Lipski 11,1 Mach 23,4
Szymoszek 11,1 Szymoszek 23,5
Lipowski 11.2 Puzio 23,6
Grzanka 11,2 Gürtler 23,7
Kiszka 11,3 Danowski 23,8

SZTAFETA 4 x 400 mtr. 110 MTR. PŁOTKI

Zgoda (Swiętochł.) 3.42,0 Adamczyk (Wr) 16,5
Pogoń (Katowice) 3,44.0 Sękowski 17,8
Syrena (W) 3,44,2 Vorreiter (Śl) 17,8
Cracovia 3,46,0 Chmiel (Śl) 18,0
Wisła 3,51,1 Cetnąrski (Kr) 18,0
Pancerni (W) 3,53,4 Drochinicki (K) 19,5
AZS (Póznań) 3,56,4 Wojterski (P) ’ 19.8
Warta (Poznań) 3,57,0 Ryd (Pozn) 19,9

Chmiel J. Śląsk 20,0

OSZCZEP KULA r.
Gburczyk 54,45 Łomowski 14,81
Chmiel 53.50 Praski 14,59
Gierutto 53,00 Prywer 14,43
Mik rut 52,16 Gierutto 14,02
Hoffman 52,02 Adamczyk 13,44
Szendziolorz 51,64 Grzelski 13,09
Wronowski (Ł) 50,99 Kocot 13,02
Sobański (Gd) 49,58 Zieleniewski 12,97
Rytczak (Ł) 48,54 Makulec (Kr) 12,89
Bobiński (K)' 48,53 Hoffman 12,88

400 M.

Buhl
Puzio
Piaskowy
Grzanka
Mach
Rzeźniczek 
Statkiewicz 
Dunecki 
Drozdowski
Fabian (Śląsk)

M.

Wideł 
Staniszewski 
Nowak 
Dotzauer 
Rzeźniczek 
Świniarski 
Badowski 
Wenta (G) 
Wasilewski 
Danielak

400 METRÓW PŁOTKI
1,02,0
1,02,6
1,04,2
1,04,5
1,05,0
1,05,7
1,06,1
1,06,6
1,06,8

Puzio (Kr) 
Drozdowski (Sl)
Sitarek (P) 
Vorreiter (Sl) 
Palacz (Sl) 
Niemczyk (K) 
Ryd (P) 
Wower (Sl) 
Sękowski

MŁOT

Kocot (Sl) 
Kozubek (Sl) 
Deja (Śl) 
Sobecki 
Więckowski (B) 
Siekiel (Śl) 
Krawczyk (P) 
Seget (Sl) 
Jasiński (Sl) 
Leitgeber

W DAL

Adamczyk (W) 
Skwarek (Lublin) 
Serafin
Kiszka
Kuźmicki
Szymoszek
Rutkowski
Pawłowski (U) 
Piwowoński (K) 
Sitarz (G)

. 1
1.500 M. 5.000 M.

2:01,5 Widerski 4:11,3 Kielas 15:34.4
2:01,6 Szymański 4:15,3 Dzwonkowski 15:34,5
2:02,5 Wideł 4:15,5 Boniecki 15:44,5
2:05,6 Staniszewski 4:16,4 Jurzak 16:03
2:06,1 Zaprzał 4:18,3 Wierkiewicz 16:07

. 2:06,3 Dzwonkowski 4:18,4 Czajkowski 16:12
2:07,0 Kielas 4:19,1 Zadrożny 16:16,4
2:07,0 N owak 4:19,4 Jastrzębski 16:22,1
2:07,7 Kubera 4:20,0 Wasilewski 16:25,0
2:08,0, Lehman (W) 4:20,3 Urban 16:25,0

WZWY2 TRÓJSKOK

687 Adamczyk (W) 178 Kuźmicki 13,31
662 Kuźmicki (Łódź) 175 Skawina 13,-
654 Zwoliński 175 Chmiel ■ 12,87
650 Skawina (Kr) 175 Pawłowski 12,51
648 Rogowski 173 Starybrat 12,49
646 Nicolan (W) 170 Chmiel W. Śląsk 12,87
645 Dregiewicz (K) 170 Cerpisz 12,25
643 Gierutto (W) 170 Skałbania 12,18
643 Siemiątkowski 170 Pieńkowski 12,17
639 Trzęsiok 170 Wichrowski 12,14

drużynowe 
mecze z 
i. t. d.

Królowa
duje się na najlepszej drodze do o- 
drodzenia. .Świadczą o tym wyniki 
uzyskane w poszczególnych . kon 
kureńcj ach, a przeważnie w bie­
gach. Najważniejszym jest jednak 
to, że na czołowych miejscach w 
szeregu konkurencji widzimy mło­
dych zawodników,
zon obecny jest właściwie pier­
wszym poważnym sezonem,

Zanosi się na to, że już w najbliż­
szym czasie będziemy mieli szereg 
doskonałych sprinterów i średnio- 
dystansowców. Także na długich 
dystansach sytuacja przedstawia się 
o wiele lepiej, niż w roku ub. O- 
becnie na początku sezonu mamy 
już trzech biegaczy, którzy zeszli 
poważnie poniżej 16 min.

Nie tylko jednak w biegach sy­
tuacja jest pocieszająca. Także mio­
tacze i skoczkowie wyrównują 
wszerz poziom. Coraz mniej notu­
jemy na naszych tabelach wyników 
żenująco słabych, a coraz większe 
następuje wyrównanie.

Naturalnie nie można jeszcze mó­
wić o tym, aby lekkoatletyka pol­
ska osiągnęła swój poziom przed­
wojenny, ale w porównaniu z ro­
kiem ub. postęp już teraz jest bar­
dzo znaczny.

FESTYN SPORTOWY
K. S, „LIGOCIANKA"

Katowice-Ligota. Wielką atrak­
cja piłkarska czeka miłośników 
sportu w Ligocie i okolicy w nie­
dzielę, dnia 15. 6. 1947 na boisku 
w Ligocie w postaci urządzanego 
„Festynu Sportowego" przez K. S, 
„Ligoclanka“. W turnieju piłkar­
skim udział biorą czołowe druży­
ny śląska klasy „A". Całość fe­
stynu zapowiada się bardzo impo­
nująco, grają następujące pary: 
R. K. S. „Polonia" Piekary Sl. —

K, S. „Ligocianka" Ligota 
R K, S. „Lechia" Mysłowice — 

K. S. „Kostuclma" Kostuchna 
K, S. „Urania" Kochłowice — K.

S. „Podłesianka" Podlesie
K. S. „Piotrowice" Piotrowice — 

K, S. „Ligocianka" I B Ligota 
Przedmecz drużyn młodocia­

nych. Początek zawodów o godz. 
12-teJ. Bufet na miejscu.

KATOWICE. W sobotę dnia 14 
bm. odbędą się w Katowicach - 
sensacyjne zawody pięściarskie 
pomiędzy mistrzem Śląska R.K.S. 
Batory a K.S. Baildon (Katowice).

W ramach meczu dojdzie do 
następujących walk: Bazamik — 
Jauerkin; Górecki — Chmiel; 
Kusz — Badura i Kolonko — Fi­
giel.

Zawody odbędą się na boisku 
K. S. Baildon — Załęże. Początek 
zawodów o 18-tej.

10000 MTR.

Więcek A. (Kr) 
Więcek E. (Kr) 
GłUszcz (W) 
Gajda (W) 
Szeremeta (W) 
Śmieja (Sl) 
Stantke (Śl)

4 s 100
HKS Bdg.
Cracovia
AZS Pozn.
Zgoda
Pogoń Katowice 
Odra Opole 
MKS In.
Lignoza
AKS
ZZK Opól.

TYCZKA

Morończyk
Borodziuk 
Majcherczyk . , 
Szendzielorz
Cerpisz
Prost
Kurdelski
Mucha
Skawina 
Małecki

382,5
350
340
330

330
330
320
320
320
316

DYSK
Łomowski (G) 
Gierutto (W) 
Praski (Sl) 
Malrulec (Kr) 
Słowik (K) 
Lisiak (Lublin) 
Hofman (P) 
Grzelski 
Smyłła (Sl) 
Kocot (Sl)

1A NAJLEPSZYCH WYNIKÓWIV LEKKOATLETYCZNYCH
OSIĄGNIĘTYCH w roku bież, w POLSCE
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ROZGRYWEK 0 WEJŚCIE DO EKSTRAKLASY
Katowice. W niedzielę 15-go 

czerwca rb. rozegranych zostanie 
13 spotkań przedostatniej serii 
rozgrywek pierwszej rundy o wej 
ście do ekstraklasy. Śmiało moż­
na powiedzieć, a raczej w naszym 
wypadku napisać, że będzie to 
najciekawszą z dotychczasowych 
niedziel, dnia 15 czerwca bowiem 
odbędą się trzy mecze, które bę­
dą miały decydujący wpływ na 
końcowy u Wad tabeli w poszcze­
gólnych grupach.

I TAK W GRUPIE I-ej odbę­
dzie się w Warszawie sensacyj­
ny mecz, mecz oczekiwany przez 
całą Polskę z jednakowym zainte 
resowaniem. Meczem tym będzie 
pojedynek, dwóch przodujących 
drużyn w swojej grupie: mistrza 
Polski Polonii warszawskiej z Wi 
słą, która jest uważana, za naj­
lepszy zespó1 -piłkarski w Polsce. 
Będzie to więc mecz, którego gra 
nice sięgają dalej niż do dwóch 
punktów, tak potrzebnych w tych 
trudnych rozgrywkach.

W roku ub. Polonia dokazała 
sztuki nielada, ponieważ na tru 
dnym terenie krakowskim wy­
grała półfinałowe spotkanie z 
Wisłą 3:2. W następnych spotka 
niach Polonia udowodniła, że 
wygrana ta nie by*a  dziełem 
przypadku. Drużyna „czarnych 
koszul” zdobyła mistrzostwo 
Polski.

Wisła nic przez to nie straci­
ła na swojej opinii. „Czerwo­
ni” byli nadal uważani, za dru 
żynę, która równej sobie w Pol 
sce nie ma. — W- bież, roku 
zdaje się wszystko na to wska 
zywać, że Wisła zrewanżuje .się. 
Polonii na jej własnym boisku 
Wygrać w Warszawie nie jest 
łatwo. Polonia nie jest druży­
ną słabą, ale wydaj e się nam,

CZARNI 
(JASŁO) 

wracają
DO FORMY

Jasło (Sz. Z.) Posiadająca 30-let 
nią tradycję drużyna piłkarska 
JKS Czarni Jasło wykazuje osta­
nie d-uźą poprawę formy.

Miniona wojna, oraz wandali- 
styczne zniszczenie miasta przez 
okupanta postawiły klub jasiel­
ski w ciężkich warunkach pracy. 
Większość zawodników Czarnych 
„wyemigrowała” do Krosna, Gor 
lic i do innych miast w rezultacie 
sympatyczna' drużyna jasielska 
znalazła się w rzędzie słabych 
drużyn kl. B. okręgu rzeszowskie 
go. Kryzys formy Czarnych osiąg 
nął swój punkt kulminacyjny w 
jesieni roku ubiegłego. Obecnie 
zauważyć się daje pewna stabiliza 
cja w drużynie czego dowodem 
sa ostatnie wyniki. Zwycięstwa 
nad PZL Mielec, MKS Lesko 
oraz remis z leaderem rzeszow­
skiej kl. B. Karpatia Glinik Ma- 
riampolski (1:1).

Czarni .mają obecnie swych naj 
lepszych zawodników w osobach: 
obrońcy Ryby, Tuleji, braciach 
Styczyńskich i środkowym porno 
cniku Piątfciewiczu.

Praca klubu w naprawdę b. 
ciężkich warunkach zasługuje 
na jak największe uznanie.

Fragment z meczu Victoria Pilzno — Ruch w Hajdukach. Moment 
pod bramką Czechów.

że jednak w nbecnym momen­
cie jedenastka krakowską prze 
wyższa mistrza Polski i że w 
najgorszym wypadku powinna 

z Warszawy wywieźć remis.
W grupie I mecz powyższy bę­

dzie miał niemal decydujące zna 
czenie o tym, która z tych dru­
żyn zdobędzie pierwsze miejsce i 
zakwalifikuje się do finału, mi­
strzostw 1947 r.

ALE W GRUPIE II odbędzie 
się niemniej ciekawe spotkanie, 
o mniejszym, ale niemniej atrak 
cyjnym znaczeniu. Spotkaniem, 
tym będzie pojedynek drużyny 
sosnowieckiej KS RKU z Kopal 
nią Rymer w Sosnowcu.

Drużyna mistrza Zagłębia spi 
suje się nadspodziewanie do­
brze w rozgrywkach i na pod­
stawie papierowych porównań

iffi RUCHU PO MIIE
i najwyższa porażka 

5-ciokrotnego mistrza Polski 
z drużyną zagraniczną

Victoria Pilzno wygrywa
w Hajdukach 6:3 (4:1)

Chorzów Batory. Nie wiele dru­
żyn zagranicznych goszczących na 
Śląsku po wojnie może się po­
chwalić sukcesami. Szereg bowiem 
zespołów, albo przegrało, albo 
zremisowało, albo też bardzo nie­
znacznie wygrało. Jedynym wy­
jątkiem był belgradzki Partyzant, 
który ze słabym teamem składa­
jącym się z graczy WMKS i Po­
goni wygrał 8:0. Było to w roku 
ubiegłym.

Od tego czasu największą po­
rażkę poniósł Ruch W. Hajduki 
przegrywając w ub. wtorek z Vi- 
ctorią Pilzno 6:3.

Wielokrotny mistrz Polski za­
grał tym -razem dobrze, bardzo 
dobrze i przegrał, jedynie dzięki 
słabej grze swojej pomocy.

Tak dobrze grającej drużyny Ru 
chu jak w meczu z Victorią nie 
widzieliśmy jeszcze po wojnie. 
Wielki dzień miał Wodarz, który 
we wtorek zagrywał jak za swo­
ich najlepszych czasów. Lewo- 
skrzydłowy Ruchu był bezsprzecz­
nie najlepszym graczem na bo­
isku. Dał on pokaz footbalu w 
najlepszym wydaniu. — Nieźle 
zagrali Alszer, Morys i Kulawik 
w ataku. Olsza na środku pomo­
cy także rozwiązywał wiele kwe­
stii w sposób całkowicie zada­
walający. Trzymał się on nieco 
tyłów, ale potrafił przerzucać pił- 

powinna z Rymerem łatwo wy 
grać, Rymer w Łodzi wygrał 
tylko 6:5, z ŻZK a RKU poko­
nało tę samą drużynę 3:0. Dru­
żyną Górników z Rybnika prze 
gra*a  z Pomorzaninem 3:1, a 
mistrz Zagłębia zremisował 2:2 
Czyli że na papierze RKU jest 
dużo lepsze Jak będzie w rze­
czywistości.

Zespól sosnowiecki gra chi­
merycznie. Stać go na wielkie 
wzloty i całkiem niczym nie­
uzasadnione porażki. W jakim 
studium psychicznym znajdo­
wać się będzie RKU w niedzie 
lę trudno przewidzieć. W każ­
dym bądź razie zwycięzca u- 
plasuje się mocno w czołowej 
trójce i bodaj czy nie na zaw­
sze:

kę na czas do ataku, tak że na 
środku specjalna luka nie powsta­
wała.

Jak już wspomnieliśmy słabo 
zagrała pomoc, a szczególnie bocz 
ni, tak Suszczyk 1 Gebur do .przer 
wy jak Górka i Bomba po przer­
wie. Żaden z tej czwórki nie zna 
podstawowych zasad gry pomoc­
nika i przez to atak był skazany 
na podwójną pracę walczenia o 
piłkę w polu i utrzymania jej pod 
bramką przeciwnika.

Nie mogli także swoją grą za­
chwycić obaj obrońcy, z których 
Bardyla był lepszy od Brzozy. Ja- 

.nik w bramce robił wrażenie no­
wicjusza. Wylatywał wtedy kiedy 
sytuacja najmniej tego wymagała, 
a stał murem w bramce, gdy pił­
ka aż 6ię prosiła o pobiegnięcie 
po nią. Tym razem Janik stanow­
czo nie był bohaterem spotkania.

Ruch wystąpił osłabiony bra­
kiem Broma, Cieślika i Cebuli, —. 
Gdyby ta trójka znalazła się na 
boisku wynik spotkania byłby na 
pewno inny.

Victoria Pilzno nie zawiodła na 
ogół oczekiwań jakie robiono so­
bie po drużynie zajmującej 4-te 
miejsce w I-szej lidze czeskiej. 
Wykazała poprawną grę, dobre 
opanowanie piłki, świetną kon­
dycję i grę zespołową, grę wyu­
czoną wprost na pamięć. Cały ze­
spół jest idealnie niemal wyrów­
nany. Ponad poziom wybijają się: 
bramkarz Folta, pomocnik Svobo­
da, oraz w ataku Sloup I, Szom- 
berger i lewoskrzydłowy Volek.

Drużyny do spotkania powyż­
szego wystąpiły w składach na­
stępujących:

Victoria Pilzno: Folta, Bestak, 
Berka, Bina, Sloup II, Svoboda, 
Perk, Sloup I, Karesz, Szomberger, 
Valek.

Ruch: Janik, Bardyla, Brzoza, 
Suszczyk (Bomba), Olsza, Gebur 
(Górka), Alszer, Morys, Kulawik, 
Żurek i Wodarz.

Sędziował b. słabo p. Raske. — 
Widzów na trybunach zebrało się 
tylko na skutek niepewnej pogo­
dy 5.000.

W pierwszych minutach gry 
Ruch miał widoczną przewagę. 
Jego atak często gościł pod bram

Mamy wreszcie także 3-ei nie­
mniej atrakcyjny mecz w gr. III 
w Kielcach. Niedoceniana Tęcza 
robi co chwila niespodzianki. Naj 
pierw pokonała uważaną za naj­
lepszą w tej chwili drużynę w 
Polsce Wartę 2:1, następnie roz­
prawiła się z WMKS-em w Kato 
wicach 2:0 i w nadchodzącą nie­
dzielę gości u siebie ŁKS Łódź.

Tęcza dzięki dobremu starto­
wi zdobyła wielkie szanse. Je­
śliby potrafiła do 'kolekcji swo 
ich doskonałych wyników dołą­
czyć zwycięstwo nad ŁKS-em 
to bylibyśmy skłonni uważać 
ją już teraz za przyszłego człon 
ka ekstraklasy. Ale ŁKS w rb. 
potrafił zmontować wcale groź­
ny zespół, w którym wszystkie 
linie są wyrównane. Drużyna

ką Victorii. Czesi nie wysilali się 
zbytnio i nie zdradzali chęci wal­
ki o piłkę. Obstawiali oni rączej 
dokładnie graczy drużyny prze­
ciwnej i oddawali piłkę celowo 
tracąc ją przy pojedynkach.

Pierwsza bramka mimo przewa­
gi Ruchu padła do jego bramki. 
Strzelcem był Sloup I, który głów 
ką skierował piłkę, centrowaną 
przez Perka do bramki. — Przy 
wielkim aplauzie widowni wyrów 
nanie dla Ruchu padło w 18 min. 
po rzucie różnym bitym przez 
AIszera. Tym razem głowę tak 
jak trzeba nadstawił Kulawik.

Wydawało się, że mecz przynie­
sie raczej sukces Ruchowi. Gra 
była’ wyrównana. Żadna ze stroił 
nie mogła 6ię pochwalić widoczną 
przewagą. Bramki padały jednak, 
dla Czechów. Do przerwy było ich 
jeszcze trzy i wszystkie niemal z 
winy pomocy, ew. obrony gospo­
darzy. Drugą dla Victorii zdobył 
w 33 min, Szomberger, a lewo-

STOLICA WIELKOPOLSKI
PRZED MECZEM

POLSKA-CZECHOSŁOWACJA
POZNAŃ. Za kilkanaście dni sto 

lica Wielkopolski będzie terenem 
rewanżowego spotkania lekkoatle­
tycznego Polska — Czechosłowacja, 
które odbędzie się w dniu 22 bm. 
na boisku „Areny”, posiadającego 
bardzo dobrą i nośną bieżnię, którą 
w latach przedwojennych chwalili 
sobie śp. Janusz Kusociński podczas 
swych częstych treningów.

Do spotkania tęgo POZLA przygo 
towuje się bardzo starannie mając 
zresztą pod każdym względem sze 
rokie poparcie całego świata sporto 
wego Wielkopolski oraz społeczeń­
stwa. POZLA zdaje sobie najzupeł 
nie z tego sprawę, jak poważnego 
wkładu pieniężnego impreza wyma­
ga aby wypadła należycie. Oby tyl­
ko pogoda dopisała, gdyż w prze­
ciwnym razie będący, po okresie 
ciężkich zmagań wojennych POZLA 
na dorobku pnniósłby dotkliwą 
stratę.

Aby mecz ten spełnił również ro 
lę propagandową POZLA postano­
wił przygotować specjalnie zniżko­
we bilety dla wycieczek zbiorowych 
szkól, zakładów pracy, klubów 
sportowych i id.

Janik ' był bohaterem spotkania Kraków — Śląsk broniąc często 
Slązaftów od utraty bramki

łódzką zagra na pewno ostrożnie 
i zastosuje odpowiednią takty­
kę, która pozwoli jej wyjść z 
kieleckiej opresji obronną ręką 
Mistrz Łodzi nauczony doświad 
czeniem jakiego nabyła Warta 
na pewno nie da sobie wydrzeć 
obydwu punktów.
Te trzy spotkania, które piowy- 

skrzydłowy Violek w 36 i 37 min. 
strzelił dalsze dwie bramki.

Po przerwie Ruch zabrał się 
znów solidnie do pracy, szereg 
pięknych płynnych akcji nie zna­
lazło jednak niestety wykończe­
nia pod bramką,

Morysowi udało się w 3 min. 
strzelić drugą bramkę dla swoich 
barw, ale Czesi w 12 min. zre. 
wanżow-ali się piątą przez Szom- 
bergera.

Najpiękniejsza bramka dnia pa­
dła w 18 min. po raicie wolnym 
bitym pTzez Olszę. Piękny strzał 
dobił przytomnie Wodarz w swój 
'klasyczny przedwojenny sposób. 
Ruch był w tym okresie gry stale 
w przewadze. Niestety piłka nie 
znalazła już więcej drogi do siat­
ki bramki Victoiii. Goście nato­
miast potrafili jeszcze raz zmusić 
Janika do kapitulacji. Tym razem 
Strzelcem był zupełnie nieobsta- 
wiony Karesz.

Tak więc wielokrotny mistrz 
Polski swoje najpoważniejsze po 
wojnie spotkanie międzynarodowe 
przegrał różnicą 3 bramek, mimo 
'że był zespołem równorzędnym 1 

1 zasłużył na lepszy wynik.
Jot-Zet

Polskie zawodniczki stają przed za 
daniem trudnym, gdyż lym razem 
nie będzie walczyła Walasiewiczów 
na, która w ub. roku-zajęła cztery 
pierwsze miejsca. Wątpliwy jest 
również start Wajsówny, która ule 
gła poważnej kontuzji nogi. Kwa­
śniewska definitywnie pożegnała się 
z boiskiem. Zobaczymy więc niemal 
same nowe siły.

Ażeby wygrać nasze zawodniczki 
muszą się zdobyć na maksymalny 
■wysiłek. Niewątpliwie jeszcze 10 
dniowy obóz treningowy przed od­
być się mającymi zawodami popra­
wi formę naszych reprezentantek.

Program zawodów przewiduje na 
stępujące konkurencje: biegi na 100, 
200 i 80 mtr. przez płotki oraz szta­
feta 4x100 mtr., skoki wzwyż i w 
dal oraz rzuty: kulą, dyskiem i osz­
czepem. Jest bardzo prawdopodob­
ne, że w ramach tych zawodów 
POZLA rozegra kilka ciekawszych 
konkurencyj męskich m. in. 100 
mtr. 400 mtr. i in.

Z okazji międzypaństwowych za­
wodów boisko „Areny.” otrzyma od­
świętny wygląd, . (tp.) ' 

że _ jomówiliśmy stanowią clou 
dnia. Reszta jest także ciekawa, 
ale o wiele mniej emocjonująca. 
Nie trudno odnaleźć faworytów 
wśród pozostałych par PIERW­
SZEJ GRUPY.

KKS Poznań w Poznaniu nie 
powinien mieć .trudnej roboty z 
poprawiającą się z meczu na 
mecz ale jeszcze daleką o dtego 
co zwykliśmy nazywać prawdzi­
wą klasę Skrą z Częstochowy.

Polonia Bytom także nie natra 
fi na większy opór w meczu z 
Motorem Białystok, chociaż mecz 
odbywa sią w Białymstoku, dziw 
nym mieśete, które nie chce na 
mecze eliminacyjne wypożyczyć 
boiska swojej najlepszej drużynie

Ognisko Siedlce gra podobno 
bardzo, ambitnie i co najmniej 
przez połowę meczu stanowi groź 
nego przeciwnika dla najlepszej 
nawet drużyny. Nie wierzymy 
jednak, w to, aby Polonia Świd­
nicka nie potrafiła sobie dać rady 
z tym ambitnym, ale surowym 
zespołem. Mecz odbędzie się w. 
Siedlcach.

W GRUPIE II-ej jedynie Cra- 
covia ma peiwne 2 pkt. w kiesze­
ni ponieważ-gra na własnym.bo­
isku z Grochowem, który trudno 
posądzić o taki wyczyn jak spra­
wienie niespodzianki w Krakowie

Bardzo ciekawie zapowiadają 
się trzy pozostałe spotkania. W 
Łodzi ZZK nie jest bez szans w 
w meczu z AKS-em Chorzów.

Wprawdzie ZZK zrobił już tyle 
niespodzianek przegrywając' na 
własnym boisku szereg spotkań 
w których był faworytem, że tru 
dnio nam- tym razem stawiać na 
zespół kolejarzy, ale ponieważ w 
piłce nożnej wszystko jest możli­
we a AKS jest w słabej formie 
więc i tym razem za AKS-em nie 
będziemy trzymać całego mająt­
ku.

W Toruniu grać się będzie o 
do^ć dużą stawkę. I Pomorzanin i 
Radomiak są właściwie nadal po 
ważnymi kandydatami na wej­
ście do ekstraklasy. Który z nich 
ma większe sanse okaże się wła­
śnie w'niedzielę.

Orzeł Gorlice na własnym bo­
isku powinien uporać się z Geda 
nią, która ostatnio zrobiła wiele 
niespodzianek. W Gorliccah po­
dobno jednak bardzo trudno jest 
wygrać z Orłem, który szans na 
wejście do ekstraklasy nie ma. 
ale chce się w tych rozgrywkach 
nuczyć naprawdę dobrze grać.

W GRUPIE III-ej obok meczu 
Tęcza — ŁKS ciekawie zapowia­
da się spotkanie Garbarnia — 
WMKS. Milicjanci katowiccy w’ 
dotychczasowych rozgrywkach 
wypadli bardzo słabo. Więcej się 
po nich na ogół spodziewano. Ale 
Garbarnia, należąca do trójki 
wielkich muszkieterów krakow­
skich także jakoś pozostaje w cię 
niu i nie można o jej wartości t 
klasie wydać decydującego sądu. 
WMKS mimo szeregu porażek 
nie jest zespołem najgorszym t 
dopiero po zetknięciu się z Gar­
barnią będziemy mogli stwier­
dzić, czy pojedynek z Tęczą o 
trzecie miejsce będzie mogło na­
wiązać, czy też nie.

PKS Szczecin staje przed mo­
żliwością zdobycia pierwszych 
swoich dwóch punktów w meczu 
z KKS-em Olsztyn. Ponieważ ub. 
niedzieli Szczecin wygrał z Ol­
sztynem, a trzon obydwu drużyn 
stanowili gracze wyżej wymienio 
nych zespołów, więc przypuszcza 
my, że i tym razem PKS potrafi 
zwyciężyć.

Lublinianka gra u siebie z Cza 
wajem i z uwagi na własne bo­
isko i publiczność większe szanse 
na zdobycie dwóch punktów przy 
znajemy Lubliniance.

Tak przedstawia się program 
najciekawszej dotychczas niedzie 
li rozgrywek o wejście do ekstra 
klasy,

Jot-Zet



HAZARD i SPEKULACJA O ZŁOTY KASK
W BOKSIE BRYTYJSKIM
przyczyny

porażek Anglików
brytyjscy reprezentują bądź co bądź nie tylko swoją 
boks europejski w spotkaniach z białymi i czarnymi

POZNANIA
RAZ VIII-my

Bokserzy 
wyspę, ale i 
Amerykanami.

Toteż śledzimy z uwagą homeryckie boje na ringach Albert 
Hallu i Harringay Arena — boje, w których stawką jest hegemonia 
na ringach światowych. Niestety w ostatnich tygodniach walki te przy 
niosły szereg porażek bokserom brytyjskim. Nie są to porażki przy­
padkowe, ale zło tkwi znacznie głębiej, bo w samym systemie bok­
su zawodowego w tym stadium, w jakim znajduje się on obecnie w 
W. Brytanii. Rąbka tajemnicy uchylają poniższe rewelacje PETER 
WILSONA:

Udział awizuje
\ elita motocyklistów Polski

tej gałęzi

w Londy- 
kryminalną

— „Uważam osobiście boks za 
'Jeden z najpiękniejszych sportów, 
ale przykro mi, iż muszę stwier­
dzić, że znajduje się on w poważ- 
pym niebezpieczeństwie upadku do 
nowych, nieznanych dotąd otchła­
ni» a to wskutek inwazji elemen­
tów gangsterskich do 
sportu,

Zpam hale sportowe 
nie, gdzie ludzie z
przeszłością rozpierają się na fote­
lach tuż przy ringu, interesując się 
wyłącznie, w jaki sposób zdobyć 
na boksie jak najwięcej pieniędzy 
w zakładach, wpłynąć groźbami na 
sędziego i jego decyzję przez od­
powiednie pokierowanie reakcjami 
Bumu, by uzyskać orzeczenie zgod­
ne z ich interesami.

Tak już składa się, że ludzie ci, 
to rycerze czarnego rynku 1 „no­
wobogaccy”, którzy mogą płacić 
każdą cenę biletów. Organizatorzy 
liczą się z nimi, jako z dobrymi 
klientami. Inaczej ich machinacjom 
dawno by położono kres.. Dla niko­
go nie jest tajemnicą, że zwykły 
śmiertelnik nie dostanie biletu na 
najbardziej popularną walkę, o ile 
nie jest gotów do przepłacenia ce­
ny, lub o ile nie ma znajomości 
W tych właśnie kołach.

Zwykle żądają oni 3 szylingi 
„dodatku” na każdym funcie, ale 
przy atrakcyjnych spotkaniach w 
rodzaju Baksi — Woodcpck widz 
musi płacić często trzykrotny ha­
racz.

To jest jedna, strona medalu, a 
'druga o wiele gorsza, to to, że boks 
Staje się powoli częścią i fragmen­
tem olbrzymiej gry hazardowej, ja- 

■ ka kwitnie obecnie w Anglii, To ha

zardowe nastawienie jest dlatego 
tak niebezpieczne dla przyszłości 
boksu w ogóle, bo zabija ono nasz po 
tencjalny narybek i rezerwę pięś­
ciarską. Wątpię, czy kiedykolwiek 
mieliśmy równie słabe kadry mi­
strzowskie.

Przyczyny nie potrzeba daleko szu 
kać. Ci sami ludzie ukazują się cią 
gle na ringu. Jeżeli jakiś młody za­
wodnik wybija się i ma opinię obie 
cującego, młodego talentu, to na­
tychmiast bez żadnego przygotowa­
nia przesuwa go się do klasy szczy­
towej, a jeżeli przegra, to i tak 
ktoś z menagerów z „małego kółka” 
potrafi znaleźć na następną okazję 
„świeże mięso”.

ra z ADAC Jechał on na „Arielu” 
również'500 cm. sześć.

W 1934 roku „Złoty Kask" zdo 
był znany jeździec śląski Bresla­
uer na 350 cm. sześć „Velocette”.

I w roku następnym 
„Valocette“ tego samego 
jednak nagroda została 
przez zawodnika „Legii” 
nej Langera.

W 1936 ro-ku jedyny raz „Złoty 
Kask” pozostał W. stolicy Wielko­
polski, Wyścig odbył się jednak 
na torze żużlowym. Zwycięzcą' zo 
stał Alfred Weyl z „Unii” na 250 
cm. sześć. Rudge. Była.tonajslab 
sza maszyna, która wygrała wy­
ścigi.

W roku 1938 „Złoty Kask” po­
wędrował do Niemiec, zdobyty 
przez zawodnika fabrycznego z • - - - na

wygrała 
litrażu, 
zdobyta, 
stołecz-

♦>
ty oraz dyplomy. Nagrody pienię 
żne są w miarę posiadania silniej 
szej maszyny, progresywnie wyż­
sze. Zwycięzca otrzyma ,/Złloty 
Kask” z cyfrą „VIII”, która — 
jak głosi regulamin będzie wysa­
dzana diamentami.

Czy Mieloch, który przed dwo­
ma tygodniami zdobył rekord to­
ru ławickiego — powtórzy swój 
sukces i powtórnie zdobędzie 
„Złoty Kask”? Nie ulega wątpli­
wości że Żymierski, Breslauer, 
Pierzchała, Nowacki Pr, i M., Ko 
min, Kalet, Falkowski, Milewski 
Pawlik, Kowalski i in. łatwo z 
cennego trofeum nie zrezygnują 
Walka zapowiada się naprawdę 
ciekawie.

CO ■ SŁYCHAĆ WE WROCŁAWIU 
WROCŁAW. We Wrocławiu odby­

ło się w ramach święta WF i PW 
w ub. niedzielę i poniedziałek sze­
reg imprez. .

W meczu bokserskim pomiędzy 
repr. Wrocławia i repr. garnizonu 
wrocławskiego wygrała repr. Wro­
cławia 8:6. Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Kurowski i Ostrowski po 
2 oraz Faska, Szczepan, Waluga i \ 
Kępczyński po jednym. _ _
* W nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę IKS Wrocław obchodzi jubile­
usz 2-lecia istnienia. W ramach 
uroczystości poznańska Warta roze­
gra dwa spotkania towarzyskie w 
piłce nożnej: w' sobotę grać ona 
będzie Z WMKS-em Wrocław; w 
niedzielę zaś z IKS-em.

Sekcja bokserska IKS-u organi­
zuję zawody bokserskie w hali stu­
lecia o charakterze wewnętrzńo- 
klubowym. Trener Sztam zademon­
struje z zawodnikami XKS-u publice 
ny pokaz racjonalnego treningu 
boksera. Po pokazie rozegrane zo­
staną walki. Szczególnie ciekawie 
zapowiadają się spotkania Szymono 
wicz — Kurowski, Miszczuk — Wa­
luga i Ciećwierz — Beker.

Aleksander Polus, eksmistrz Eu­
ropy bawił niedawno we Wrocła­
wiu w przejeździe z Jeleniej Góry 
do Poznania. W Jeleniej Górze Po­
lus załatwiał sprawę objęcia przez 
niego treningów sekcji bokserskiej 
Zapłon Jelenia Góra. Jak oświad­
czył on Waszemu korespondentowi 
sprawa jego przeniesienia do Jele­
niej Góry jest już zadecydowana. 
Polus otrzymał już nawet zwolnie­
nie z Warty, gdyż prócz trenowania 
bokserów Zapłonu, ma on jeszcze 
zamiar występować czynnie na rin­
gu w barwach klubu Jeleniej Góry. 

Wrocławski OZLA ustalił już 
kalendarzyk imprez, na rb. 15.VI od­
będą- się mistrzostwa okręgu pań . 
i juniorów, 21 i 22, VI, mistrzostwa 
seniorów Dolnego Śląska w kl. A 
29. VI. — trójmecz lekkoatletyczny 
Katowice — Opole — Wrocław-

• -jlf W ramach święta WF i PW ro­
zegrany został w ub. poniedziałek

[ mecz szczypiomiaka pomiędzy repr. 
Wrocławia i Jeleniej Góry. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Wrocła­
wia 17:1 (10:1). Osiem bramek, w 
tym spotkaniu zdobył znany lekko­
atleta, najlepszy nasz skoczek w dal 
i dziesięciobojowiec Adamczyk. 
Adamczyk wykazał naprawdę do­
skonałą formę w tej grze.

Rewanżowy mecz piłkarski o mi 
strzostwo Dolnego Śląska w roz­
grywkach o wejście do ligi, pomię­
dzy Pafawagiem i Victoria Wał­
brzych rozegrany zostanie w nad­
chodzącą niedzielę w Wałbrzychu.

Pierwsze spotkanie tych drużyn 
w niedzielę 8. VI. we Wrocławiu 
przyniosło zwycięstwo Victorii 2:0. 
Drużyna Victorii składa się przeważ 
nie z górników repatriantów z 
Francji i jest rewelacją tegorocz­
nych rozgrywek mistrzowskich.

Victoria po zwycięstwie we Wro­
cławiu uchodzi w spotkaniu za zde­
cydowanego faworyta.

Auto - Unionu Schuhmana
DKW 500 cm. sześć.

W roku ubiegłym cenna ta na­
groda przypadła w udziale Jerze 
mu Mielochowi, zamieszkałemu 
W Poznaniu, będącego jednak 
członkiem „Legii” warszawskiej. 
Tak więc „Legia” ma do zanoto­
wania dwa zwycięstwa.

Obecnie zostały maszyny

# W niedzielę 15 bm. Poznań­
ski Okręgowy Związek Kolarski 
organizuje doroczne szosowe mi­
strzostwa wojewódzkie dla zawód 
ników olbu klas. Kolarze z licen­
cją muszą przebyć trasę 100 kim. 
a zawodnicy z kartą wyścigową 
mają dystans 50 kim. Organizato 
nzy liczą się ze znaczną frekwen 
cją kolarzy, gdyż otrzymali oni 
obowiązkowy nakaz startu.

POZNAflT. Wedle dotychczaso­
wych zapewnień i częściowych 
zgłoszeń, udział w wyścigach mo 
tocyiklowych o „VIII Złoty Kasik” 
na Ławicy w Poznaniu wezmą 
czołowi kierowcy z całej 
Polski. Organizatorem tej impre­
zy, która została przez PZM zali­
czona jako jedna z konikurencyj 
o mistrzostwo Polski jest Meto- 
klub Unia-Poznań.
Historia dotychczasowych wyśct 

gów o „Złoty Kask” datuje się od 
roku 1932.
Po raz pierwszy nagrodę tę zdo 

był zawodnik bydgoskiego klubu 
Ałfensleben na „Nortonie” 500 
cm sześć.

W roku następnym cenne tro­
feum powędrowało do Gdańska 
zabrane przez zawodnika Zieme-

SYTUACJA w klasie A
okręgu rzeszowskiego

WYJAŚNIONA
Definitywne rozstrzygnięcie kwe­

stii kto będzie mistrzem kl. A, Le­
gia czy Resovia, zapadnie prawdo­
podobnie przy „zielonym stoliku”, 
ponieważ Resovia wniosła protest 
przeciwko wynikowi zawodów, do­
magając się niezależnie od tego 
walkoweru za branie udziału w 
tych zawodach ze strony Legli gra­
czy usuniętych z boiska (w czasie 
zawodów Legia — Nafta) Bisztygi 
i Karpińskiego.

Kto uplasuje się na trzecim miej­
scu tabeli dotychczas nie wiado­
mo — rozstrzygnie o tym mecz w 
dniu 15. 6 br. Nafta — Sokół w 
Krośnie.. Spada definitywnie z kl. 
A tamtegoroczny beniaminek KS 
Sanoczanka z Sanoka, która zdoła­
ła tylko zdobyć 2 punkty.

Tabela rozgrywek, o mistrzostwo 
kl. A po ostatniej niedzieli 
stawia się następująco:

Rzeszów. Po czwartkowych i nie­
dzielnych rozgrywkach o mistrzo­
stwo kl. A okręgu rzeszowskiego 
MKS Legia (Krosno) wysunęła się 
zdecydowanie na ćzoło tabeli, zdo­
bywając o 1 punkt więcej od Re- 
sovii. Zadecydował o tym mecz Le­
gia — Resoria w Krośnie, który 
gospodarze wygrali 1:0 (1:0), cho­
ciaż Właściwy wynik powinien 
brzmieć 1:1 (1:0), gdyż Resovia w 
drugiej połowie zawodów uzyskała 
wyrównującą bramkę, której sędzia 
pod presją zawodników Legii nie 
uznał.

• •

Motocyklowa Kole jo-jjc Sekcja 
wego Klubu Sportowego w Pozna­
niu organizuje w dniu 29 bm. swe 
pierwsze wyścigi na torze żużlo­
wym na własnym boisku w Dębow- 
eu. Będzie to więc trzecia poważ­
na Impreza w Poznaniu w ciągu 
miesiąca czerwca br. Po zorganizo­
wanym w dniu 1 bm. wyścigu „Le­
chii”, W dniach 14 i 15 odbędzie 
Się VIII. wyścig o „Z’łoty kask” i 
wreszcie wyścig Kolejowego KS.

Pogrzeb tragicznie zmarłego 
śp. Edwarda Łodygi, członka KKS 
Poznań, odbył się w Zbąszyniu, 
w którym uczestniczyły m. in. dele 
Jacje KKS, Lechii i „Unii” Poznań 

proporcami.
Sfc| W dniu 15 sierpnia br. odbę- 

jjzie się na pływalni poznańskiej 
ńa Sołaczu spotkanie reprezentacji 
Babich Pomorza i Poznania.— 

lentacja Poznania zostanie 
czona po mistrzostwach ckrę 
h.

fc1 Poznań posiada w tej chwili 
idwóch dobrych reprezentantów w 
boksie w wadze muszej: Malaka 
(Warta), który bronił barw naszych 
W Dublinie s oraz Frąckowiaka 
jfHCP), który walczył przeciw/ re­
prezentacji Sztokholmu. Zdania, któ 
Ty z zawodników? jest istotnie lep- 
Ezy — są podzielone.
r Pięściarze „Warty” wyjada w 
drugiej połowie czerwca br. na 
trzy spotkania do Czechosłowacji. 
Również w tym samym terminie 
reprezentacja Poznania stoczy dwa 
spotkania, m. in. 1 reprezentacją 
Słowacji. Wyznaczenie zespołów na 
stąpi w tych dniach.

i
Żymierski (Okęcie — Warsza­

wa), który wygrał wyścig motocy­
klowy „Lechii" o „Pas herbowy 
miast wielkopolskich” w Ławicy, 
bardżc chwalił sobie samą traśe o- 
raz organizacje wyścigu i zaawi- 
zowa! swój start na dzień 14 i 15 
mb. Szkoda, że nie posiadamy ta­
kiego toru w Stolicy — oświadczył 
nie bez żalu, sympatyczny moto­
cyklista.

jjc Wyprawa naszych pięściarzy 
do Dublina wyniosła zaledwie 500 
tys. zł. Koszta preliminowane były 
znacznie wyższe. Przeszło 14 fun­
tów ang. PZB odprowadził z powro 
tem do Skarbu Państwa. Pogłoski 
o rzekomych kosztach, sięgających 
do 2 milionów (!) są więc zupełnie 
bezpodstawne.

* Sprawa utworzenia Związku 
Broni Małokalibrowej na terenie 
Poznania ma doznać niebawem zre­
alizowania. W tym kierunku poczy 
nione zostały już pewne kroki. Nie 
wielkim nakładem kosztów dało by 
się w Poznaniu odremontować 
.przedwojenne strzelnice małokali­
browe. \

'■if. Dr. Jandy 
znany propagator 
wie, który już W
Polsce, oświadczył, że hokeistów 
polskich można śmiało ’ zaliczyć w 
Europie do czołowej klasy. (Oczy­
wiście wyklucza się tutaj Niemców 
oraz Holendrów, którzy reprezen­
tują wyższy poziom.

(Czechosłowacja) 
hokeja na tra- 

1929 r. gościł w

przed-

1. Legia (Krosno) 9 14:4 32:14
2. Resovia (Rzeszów) 9 13:5 24:8
3. Nafta (Krosno) 8 8:8 22:17
4. PŻL (Rzeszów) 9 8:10 28:33
5. Sokół (Rzeszów) 8 7:9 20:19
0. Sanoczanka (San.) 9 2:16 14:36

KS RESOYIA — KS NAFTA
(KROSNO) 2:0 (0:0)

Rzeszów. Zawody należały do 
bardzo żywych i ciekawych. Obie 
drużyny reprezentowały wysoki po­
ziom techniczny. Goście nie wy­
trzymali jednak w drugiej połowie 
narzuconego przez siebie tejnpa i 
ponieśli porażkę.

Mimo zwycięstwa, atak Resovii 
wykazał poważną indolencję strza­
łową. Bramki strzelili: Jurkiewicz 
w 54 min. z rzutu karnego i Drozd 
W 66- min.

Sędziował ob. Hardy z Sanoka 
poprawnie i bezstronie.

Obecnie zostały maszyny Po­
dzielone na pięć kategorii: do 
130, 200, 250, 350 i ponad 350 cm. 
sześć. Q ile w odnośnej kategorii 
zgłosi się więcej aniżeli 10 zawód 
ników natenczas zostanie rozegra 
ny bieg eliminacyjny — w dniu 
14 bm. W dniu 15 odbędą się bie 
gi kwalifikacyjne, przy czym od- 
padną ci zawodnicy, którzy nie 
uzyskają Odpowiedniego czasu w 
danej kategorii. W biegu finało­
wym startować będą zawodnicy 
wedle kategorii maszyn z wyirów 
nantem czasów.

Dla zwycięzców w poszczegól­
nych1 kategoriach przewidzianych 
jest 15 nagród pieniężnych w su­
mie od 1.000 do 10.000 zł. — a 
ponadto przewidziane są plakie-

AKS — LECHIA (Mysłowice) 
W TENISIE

Chorzów. Sekcja tenisowa cho­
rzowskiego AKS-u wznowiła swą 
działalność i po przeprowadzo­
nym remoncie kortów przy ul. Ka 
łowickiej rozegra w nadchodzącą 
niedzielę mecz rmędzyklubowy 
z mysłowicką Lechią.

Zawody rozpoczną się o godz. 
9-tej rano. B. ciekawie zapowia­
da się. spotkanie dwu czołowych 
tenisistów Śląska Sikory z AKS-u 
i Mondrego z Lechii.

P Ł V WA К O WłhM
Repr. pływacka kolejarzy węgi erskich, która w ub. poniedzia­
łek rozegrała mecz z Krakowem w Krakowie a w ciągu tego ty­
godnia spotka się jeszcze z ₽<*  tonią Bytom, repr. Poznania 
i Pogonią Katowice (ten ostatni mecz odbędzie się W Bielsku).

huiffiimimiiHiiiiiliiiiłHiKUin

Naia2dWĘGlERSKICH

WE ŚRODĘ

fh

W SOBOTĘ
mitt remnlatia kolßjanyII II

KATOWICE. — Po zmierzeniu 
swych sił z pływakami krakow­
skimi goszcząca w Polsce drużyna 
kolejarzy węgierskich zwróciła 
się z propozycją rozegrania zawo­
dów z okręgami silniejszymi, a 
mianowicie z drużynami Śląska i 
Poznania.

Wczoraj, tó 
przedstawiciele 
sklej gościli w Katowicach, gdzie 
zakontraktowali mecze z BBTS-em 
z Bielska 1 Pogonią katowicką. — 
Poprzednio Węgrzy zawarli umo­
wę z Poznaniem i Polonią Bytom.

Wyniki uzyskane przez pływa­
ków węgierskich w Krakowie, 
równają się wynikom naszych 
najlepszych pływaków, są nawet 
cośkolwiek gorsze.

Węgrzy usprawiedliwiają się 
zimnym klimatem do którego nie 
są przyzwyczajeni i. ciężką po­
dróżą.

— U nas Budapeszcie — mówi

znaczy w środę, 
drużyny Węgier-

mecze z BBTS-em

przedstawicielka Węgrów (mó­
wiąca zresztą świetną polszczyz­
ną) — można już od marca tre­
nować na wolnym powietrzu. Wo- 
da w basenach jest codziennie 
zmieniana, pomimo to posiada 
zawsze temperaturę 25—30° C.

Najbliższe zawody czekają Wę­
grów W nadchodzący piątek w By­
tomiu. W sobotę pływać będą W 
Poznaniu, W przyszłym tygodniu 
znowu powrócą na Śląsk, do Biel­
ska. Na stadionie w Bielsku ro­
zegrają w poniedziałek mecz pił­
ki wodnej Budapeszt Katowice. 
(Barwy Katowic reprezentować 

■ będzie ligowa drużyna Pogoni), 
a we wtorek odbędą się zawody 
pływackie Bielsko — Repr. Kole­
jarzy Węgierskich wraz z meczem 
■piłki wodnej.

iali
osób. Jest to nieoficjalna reprezen 
tacja Węgier. Mają oni zmierzyć się 
z pływakami Wisły. " Wisła stanęła 
wobec faktu dokonanego, ponieważ 
już oddawna pertraktowała z wę­
gierskimi pływakami, którzy jed­
nak na skutek trudności paszporto 
wych nie mogli dotąd przyjechać. 
Zjawienie się ich. w Krakowie 
nastąpiło obecnię nieoczekiwane 
dla nikogo.

Zawody z Węgrami odbędą się 
jednak w piątek. Nasi goście okres 
pobytu w Polsce obliczony mają na 
10 dnL Trzeba zaznaczyć^ że jest to 
najsilniejsza drużyna pływacka i 
i waterpolowa, jaka kiedykolwiek 
gościła w Polsce.

II

Kraków. Zupełnie niespodziewa­
nie zjawili się w środę w Krako­
wie pływacy węgierscy w ilości 21

* W niedzielę w Wrocławiu 
o wejście do ligi waterpolowej 
walczyć będę drużyny Polonii By­
tom 1 AZS-u Wrocław.

W Krakowie odbędzie się mecz 
towarzyski pomiędzy drużynami 
ligowymi Cracoyią i Pogonią.

IJ. N.)

PŁYWACY WĘGIERSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ W KRAKOWIE

Kraków. Na pływalni stadionu 
miejskiego odbyły się w poniedzia 
łek zawody pływackie Budapeszt— 
Kraków. Budapeszt reprezentowała 
drużyna kolejarzy węgierskich,

Doskonali pływacy węgierscy wy 
grali wszystkie konkurencje oprócz 
biegu na 400 m stylem dowolnym, 
w którym Kraków przez Kornec­
kiego uzyskał jedyne zwycięstwo.

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano wyniki: 100 m klas.: To 
rek (B) 1,23,1, 2) Juchowski (Kr) 
1,37,8. 100 m. grzbietowym: Benkó 
(B) 1,20,4, 2) Banki (B) 1,21,2, 3) Ki 
ta (Kr) 1,24,8. 100 m dowol.: 1) Hasz 
nas (B) 1,07,1, 2) Rentka' (B) 1,09,8, 
3) Jakubowski (Kr) 1,12,4. 290 m.
dowol: 1) Argenyl (B) 2,41, 2) Tosi 
(B) 2,44, 3) Kornecki 2,54, 400 m. 
dowol.: 1) Kornecki (Kr) 6,05, 2) 
Eszes (B) 6,09, 3) Ciężki (Kr) 6.12. 
3x100 m.: 1) Budapeszt 4,09,5, 2) Kra 
ków 4,45. 5x50 m.: Budapeszt 2,33, 
2) Kraków 2,40.

Na zakończenie zawodów odbył 
się mecz piłki wodnej, zakończony 
również zwycięstwem Węgrów. Wy 
grali Olli w stosunku 6:3 (4:1) de­
monstrując wysoką klasę pływacką 
Kraków z tego spotkania wiele sko 
rzystał. Bramki dla Węgrów uzys­
kali, Veres i Wolf po 2, Hasznos i 
Hanasz po 1, dla Krakowa: Kowal 
ski 2 i Pietruśzczak. Węgrzy nie by 
li zachwyceni sędzią Grygiewskim,

ZAWODY PŁYWACKIE W GŁU­
CHOŁAZACH

GŁUCHOŁAZY. W ramach Swię 
ta Sportu odbyły się na pięknej pły 
walni w Głuchołazach propagando 
we zawody pływackie z udziałem 
mistrzowskiej drużyny Polski — Po 
goni z Katowic.

W zawodach powyższych mistrz 
Polski Szołtysek uzyskał dobry wy. 
nik 3,0,9 min. na 200 m, styl, kla­
sycznym, na 100 mtr. odniósł także 
zwycięstwo w czasie 1,25,1 min. W 
stylu na wznak mistrz Polski Was 
nie uzyskał dobrego wyniku przepły 
wając 100 metrów w czasie 1,24,6 
min. Z crawlistów najszybszym oka 
zał się młody Kałuża zwyciężając na 
100 m. w czasie 1,10,1 min., a na 50 
m. w czasie 30,1 sek.

Z zawodniczek dobrą formę po­
kazała Kokotówna. W stylu dowol­
nym na 100 mtr. była drugą mając 
czas 1,30,2 min., natomiast w stylu 
na wznak popłynęła 1,42,1 min. Z 
klasyczek wyróżniła się Górska u- 
zyskując na 100 mtr. 1,41,4 min., a 
na 200 mtr. 3,38.5 min. Madejówna 
w crawlu przybyła pierwsza w cza 
sie-1,31,1 min.

Skoki pokazowe wykonał w dob 
rym stylu mistrz Polski Bredlich.

Zainteresowanie zawodami duże.
J.N.

WKS PIECHUR PROWADZI W 
BIAŁOSTOCKIEJ KLASIE A 

Białystok. Rozgrywki o mistrzo 
stwo białostockiej klasy A są już 
na ukończeniu. Do ukończenia 
mistrzostw pozostały jeszcze dwa 
spotkania.

W tabeli 3 pierwsze miejsca ób 
sadziły drużyny wojskowe. Pro­
wadzi WKS Mazur Ełk przed 
WKS Piechur Białystok i WKS 
Wigry Suwałki.

Najlepszą z tych drużyn jest 
bez wątpienia drużyna Piechura, 
która w ostatnim meczu z Szom­
bierkami uzyskała zaszczytny wy 
nik 4:6 (do przerwy prowadzili 
białostoccy piechurzy 3:1). Wątpli 
wym wydaje się by lepszy 
uzyskać mógł z tą drużyną 
Białegostoku PKS Motor.
PIECHUR GROMI KKS 

6:2 (4:0)
Białystok. W meczu o mistrzo­

stwo białostockiej klasy A roze­
granym w ub. niedzielę Piechur 
Białystok pokonał wysoko KKS 
z Ełką 6:2 (4:0). Bramki dla zwy 
Clęzców zdobyli: Rutkowski 4, 61 
szówka i Hespo. Widzów 4.000

wynik 
mistrz

EŁK



Ci którzy na sporcie zarabiają
ciężkie miliony

BLASKI I NĘDZA
ringów, kortów

C zy można zrobić na sporcie 
pieniądze? Zapewne, że moż­
na i jakie jeszcze! Trzeba 

jednak nie tylko mieć mocne pięści, 
silne nogi i szybką orientację, ale 
trzeba mieć również i głowę do in­
teresu. Pieniądze leżą na boiskach, 
na ringach i na bieżniach. Trzeba je 
tylko umieć podnieść.

Naturalnie, że trzeba być, zawo­
dowcem. Wprawdzie istnieje obec­
nie niewielu tylko czystych stu­
procentowych amatorów, ale jeżeli 
ktoś nominalnie jeszcze stoi po 
amatorskiej stronie sportowej ba­
rykady, nie zrobi na tym nigdy 
pieniędzy. Amatbrstwo i forsa nie 
chodzą w parze.

Inaczej przedstawia się całe za­
gadnienie w sporcie zawodowym. 
Znawcy zgadzają się, że jeszcze ni­
gdy w swej historii sport zawodo­
wy nie rozporządzał tak olbrzymi­
mi funduszami, jak obecnie, po dru­
giej wojnie światowej. Jeszcze ni­
gdy takie ciężkie miliony nie były 
inwestowane w zawodowy boks, pił­
kę nożną, krykiet, tenis itp., jak 
właśnie teraz. Jeszcze nigdy docho­
dy potężnej kliki fniansistów spor­
towych i nielicznych „wybranych" 
wśród 
takich,

sportowców nie osiągnęły 
zawrotnych cyfr.

MILIONY DOLARÓW 
ZA 100 BYKÓW

ak 5 więc- giełdy sportowe 
świata aż puchną od nad­
miaru dolarów i funtów, 

przelewanych z Ameryki do Euro­
py i odwrotnie. Powstają nowe 
fortuny sportowe i sport staje się 
powoli ciężkim przemysłem.

Zapewne zainteresuje naszych 
Czytelników, kto jest najlepiej płat­
nym sportowcem na świecie? Na

3
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POD NOWYM KIEROWNICTWEM 
RUSZYLI PŁYWACY POZNAŃ­

SCY DO LETNIEGO SEZONU
Poznań. Na odbytym ostatnio 

rocznym walnym zgromadzeniu 
Poznańskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego, po udzieleniu ustępu­
jącemu zarządowi pokwitowania ze 
swej całorocznej działalności na 
nowe stanowiska wybrano: prezes— 
Sroka, wiceprezesi — dyr. Skupnie- 
wicz i Oskar Jasiński, sekretarz — 
Helena Sikorowa, skarbnik — Leon 
Winiecki, kapitan sportowy i przew. 
Komisji Sportowej — Witold Siko­
ra, przew. Komisji Dyscyplinarnej 
Markowie.

W daiu 7 bm. wystartowali pły­
wacy poznańscy po raz pierwszy w 
ramach imprezy zorganizowanej na 
cele PCK, na pływalni na Solaczu. 
W dniu 15 bm. uczestniczyć będą 
w ramach dorocznego Święta WF
1 PW. Na dalszym planie figurują 
mistrzostwa okręgowe w III klasach 
W klasie I walki toczyć się będą od

. dnia 21—25 bm. przy czym w dniach 
ostatnich, program przewiduje biegi 
na 400 mtr. dla pań i panów, a w 
djiiu ostatnim wyścig na 1500 mtr. 
Klasa druga walczyć będzie w 
dniach od 28—30 bm, oraz w dniu
2 lipca br., zaś klasa III w dniach 
5—7 i w dniu 9 lipca.

i boisk
pewno nie potrafilibyście dać na to 
trafnej odpowiedzi. Bo rzeczywi­
ście: nie należy go szukać daleko. 
Człowiek ten żyje sobie w Hiszpa­
nii i nazywa się Manuel Rodriguez 
Manolete, znany na Półwyspie Ibe­
ryjskim, jako „Manolete -- Po­
twór”.

Nie dziwimy się również, jeżeli 
nasi Czytelnicy nie słyszeli o ta­
kim „sportsmenie”. Hiszpania gen. 
Franco nie celuje na arenie spor­
towej. Ale też Manolete trudno u- 
ważać za 100°A>-towego sportowca. 
Raczej znajduje on się na pograni­
czu sportu i cyrku. Jest bowiem 
najsłynniejszym, jak twierdzą 
znawcy torreadorem wszystkich 
czasów. Jest również popularniej­
szym od Don Josego, co wyda się 
zrozumiałym, jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że —Potwór” zabił w ostat­
nim sezonie na arenie 100 najdzik­
szych byków. Jego dochody za je­
den-sezon wyniosły 750.000 funtów 
szterlingów, czyli przeszło 3 milio­
ny dolarów!

Ta bajońska suma świadczy rów­
nież o popularności corridy, która 
pozostała narodowym sportem i roz­
rywką Hiszpanów. Z drugiej strony 
trzeba przyznać, że Manolete żyje 
w ustawicznym niebezpieczeństwie 
i że jeden fałszywy ruch szpady 
może go kosztować życie. W marcu 
br., gdy torreador wyruszył na spe­
cjalne zaproszenie na tournee do 
Meksyku, jego pierwszy występ w 
Mexico City o mało nie zakończy! 
się katastrofą. Byk meksykański o- 
kazał się groźniejszym od swych 
europejskich towarzyszy i nie spe­
szony sławą Manolete, unikając 
groźnej szpady, ścigał torreadora aż 
do rampy i. potężnym uderzeniem 
rogów wyrzucił Manoletiego aż na 
trybuny.

Torreador bynajmniej nie stracił 
po 'tym incydencie popularności i 
kontynuował po przyjściu do siebie 
tournee meksykańskie, które przy­
niesie mu około miliona dolarów. 
Manolete -jest, tak w kraju, jak i w 
Meksyku magnesem, ściągającym 
pieniądze i tłumy. Rekord czarnego 
rynku w dziedzinie biletowej został 
pobity niedawno w Madrycie, gdy 
zwolennicy corridy za prawo uj­
rzenia „bohatera narodowego” pła­
cili spekulantom 509 dolarów za 
5 dolarowe miejsca, 
tach nie podajemy, 
przyprawić naszych 
zawrót głowy).

BEZCENNA PARA PIĘŚCI

A teraz porzućmy walki by­
ków 1 przejdźmy do właści­
wego sportu. Weźmy takiego 

Joe Louisa, od 10 lat dzierżącego 
tytuł mistrza świata w boksie 
wszechwag. Ileż to mógł skrom­
ny niegdyś Murzyn z Detroit, któ­
ry przymierał • po śmierci ojca z 
głodu, zarobić od chwili gdy stanął 
na ringu?

Cofnijmy 
roku. Joe 
w Chicago 
zawodowiec
dobrą gwiazdą, 
Krakena już w pierwszej rundzie. 
Za pierwszą walkę otrzymał Mu­
rzyn całe 55 dolarów.

Później jedne walki następowały 
za drugimi i stawka rosła w mia­
rę, sukcesów. Aż wreszcie, gdy Lou­
is z ołówkiem w ręku usiadł sobie 
teraz przy biurku, jako chwilowo 
bezrobotny (brak naprawdę przy­
zwoitego , challengera) I zadał sobie 
trud, by obliczyć dochód z 58 spot­
kań, jakie stoczył, by naprzód uzy­
skać, a później utrzymać i obronić 
tytuł mistrza świata, to okazało się, 
że po stronie „ma”, już jako czysty 
zysk figuruje kwotą

3.082.684 DOLARÓW.
Nie jest to zresztą wszystko, co 

Louis zarobił parą czarnych pięści, 
bo do powyższej sumy należy do-

(Cen w pese- 
bo mogłyby 

Czytelników o

dać, skromnie licząc, jakieś milion 
dolarów, które „czarna ośmiornica" 
zainkasowała z licznych walk poka­
zowych, na trasach tournees bie­
gnących od Północnego Bieguna do 
Antarktydy i od Nowego Jorku do 
Singapoore.

A ile zarobili promotorzy, mena­
żerowie, organizatorzy walk, wła­
ściciele .ętadionów? Bóg jeden ra­
czy wiedzieć!

ZŁOTA SERIA

JAKIE były najlukratywniej- 
sze walki w karierze Louisa? 
Otóż prawie połowa z owych 
trzech milionów dolarów przypada 

na dochód z czterech walk, które 
nazwano słusznie „milionowymi 
walkami”.

Pierwszą ze złotej serii, przy 
czym zachowujemy porządek nie 
chronologiczny, ale „wysokościo­
wy”, było drugie spotkanie z Billy 
wy” było drugie spotkanie z Billy 
Connem w czerwcu 1946 ,r. w No­
wym Jorku. Trwało tylko 8 rund 1 
za 24 minuty Louis otrzyma! 605.600 
dolarów. Dochód ogólny wynosił 
grubo ponad milion i suto obłowili 
się na nim menażerowie, urząd 
skarbowy N. Jorku, no i na „otarcie 
łez” kilkadziesiąt tysięcy dolarów 
dostał i Conn. To był rekord dola­
rowy w historii Louisa.

Na drugim miejscu serii stoi jego 
walka z Maxem Schmellingiein w 
w r. 1938, kiedy to ambitny Murzyn 
po dwóch minutach w pierwszej 
rundzie znokautował' pysznego 
Niemca, inkasując za to 350.000 do­
larów. Był to nie tylko sportowy 
rewanż za porażkę z r. 1936, ale i 
dolarowy i podobno Max najwię­
cej bolał nad tą drugą stratą i bo­
leje podobno do tej chwili, kiedy 
to owe 350.000 dolarów dla zwycięz­
cy bardzo by mu się przydały dla 
podreperowania nadwątlonych woj­
ną funduszów.

Nie wiele mniej przyniosło 
Louisowi jego zwycięstwo nad dru­
gim Maxem — Maxem Baer w r. 
1935. Za cztery rundy Murzyn do­
stał około 240.000 dolarów. Suma 
astronomiczna, jak na boksera, któ­
ry nie walczył o tytuł mistrzowski. 
Ale już do „Maksów” miał Louis 
wyjątkowe, szczęście!

Wreszcie ostatnia pozycja ze „zło­
tej serii” to 200.000 dolarów za 
„zduszenie” w szóstej rundzie we 
wrześniu 1941 r. Lou Nova. Ą więc, 
bilansując, za 20 rund na ringu w 
tych czterech walkach Louis otrzy­
mał 1,400.009 dolarów. A więc za 
jedną minutę „pracy" na ringu, 
Louis otrzymywał 25.000 dolarów...

To się nazywa tempo w robieniu 
pieniędzy! Tego rekordu nie usta­
nowił nikt przed Joe Louisem na 
żadnym polu i nikt go tak prędko 
nie pobije. Nawet Rockefeller 1 
Morgan obliczali minuty swego 
bezcenego czasu na 2 — 5.000 do­
larów.

Nie dziwimy się więc, gdy Joe

Louis nie ma ochoty więcej wal­
czyć i gdy poświęca więcej czasu 
prywatnym zajęciom niż ringowi, 
który opuści defitywnie za rok, Joe 
Louis — „maszyna do robienia pie­
niędzy” może sobie na to pozwolić!

KRÓLOWIE BASEBALLU
I TENISU

Moglibyśmy jeszcze cytować 
wiele przykładów „finansowe­
go Olimpu” w sporcie. Większość 
Z nich dotyczy sportowców „kraju 
nieograniczonych i pod tym wzglę­
dem możliwości” t.j. Ameryki. Taki 
Babę Ruth — król baseballu, na 
którego cześć w ubiegłym miesiącu 
urządzono specjalne igrzyska,, za­
robił na tym sporcie ponad pół 
miliona dolarów. Jeszcze obecnie 
jego następcy otrzymują na szczycie 
baseballowej hierarchii od 15.000 do 
75.000 dolarów za sezon. Moglibyś­
my wziąć tenis zawodowy, w któ­
rym 200.000 dolarów, jakie zarobi! 
na swym „Cyrku” Tilden, przelicy­
tował już jeszcze lepszy od Big 
Billa businessman — Budge.

Ale zejdźmy z tego Olimpu do 
bardziej dostępnych dla zwykłych 
śmiertelników' rejonów. Otóż z 
chwilą, gdy porzucimy boks, base­
ball i walkę byków, a przejdziemy 
do niewątpliwie równie popular­
nych, a może nawet popularniej­
szych sportów, jak piłka nożna, 
jeżeli chodzi o Europę, to różnica 
jest wprost ogromna.

Wiemy, co można zarobić ńa Kon­
tynencie — w ubogiej Europie na 
kopaniu piłki. Dochody miesięczne 
graczy najwyższej w danym kraju 
klasy, wahają się w przeliczeniu na 
polską walutę od 10.009 zł miesięcz­
nie do 50.000 zł, które inkasują ta­
kie asy, jak Ben Barek, Da Rui, 
Psrola i in. — „Nędza z biedą”, 
chciałoby sić zakrzyknąć w komen­
tarzu przy uwzględnieniu cen we 
Francji, czy Włoszech no i przy 
uwzględnieniu faktu, że życie pił­
karza trwa krótko i że, gdy zerwie 
nogi, to 
rytura. ' 
, Wielu 
spogląda
la na giełdach 
się ceny 10.000, 
14.000 funtów za

MARNY
W FOOTBALLU

NIEJEDEN z naszych „począt­
kujących" i amatorów my­
śli sobie: „gdybym był Matt- 
hewsem, albo Lawtonem...”

Otóż powodu do zazdrości napraw 
dę nie ma. „Kursy” giełdziarskie 
piłkarzy idą rzeczywiście w dzie­
siątki tysięcy dolarów, ale idą tyl­
ko do kieszeni klubu. Gracz zaś 
brytyjski, jest takim samym pra­
cownikiem, jak górnik, czy hutnik, 
czy urzędnik biurowy. Obowiązuje 
w jego gałęzi pracy umowa zbio­
rowa, której najwyższa stawka nie 
przenosi 12 funtów tygodniowo. 
Zresztą oddajmy głos najbardziej 
kompetentnemu w tych sprawach 
Tommy Lawtonowi, znanemu na­
szym Czytelnikom z ogłaszanych

na łamach „Sportu" fragmentów 
pamiętników pt. „Football is my 
business”.

Jakżeż wygląda ten footballowy 
business?

Tu już obracamy się nawet 
nie w tysiącach. Oto roczny bilans 
dochodów Tommy’ego: Sezon od 
maja 1938 do maja 1939: płaca zi­
mowa — ośm miesięcy po 32 funty 
miesięcznie “ 266 funtów plus pła­
ca letnia za cztery miesiące po 25 
funtów = 100 funtów. Do tego ho­
norarium za 8 spotkań międzynaro­
dowych — 8 funtów za mecz- “ 
64 funty. Ponadto 59 funtów za zdo­
byte przez klub 59 punktów ligo­
wych i 7 punktów pucharowych.

A więc suma sumarum 531 fun­
tów i 10 szylingów zarobił najlepszy 
napastnik świata za rok, podczas, 
gdy do przyzwoitego życia, w zna­
czeniu beztroskiej egzystencji po­
trzeba w Anglii przed wojną 1000 
funtów rocznie, a obecnie nawet 
1500 — 2.000 funtów, a w Ameryce 
co najmniej w tej samej skali 3.500 
dolarów rocznie.

Po wojnie wprawdzie płace pił, 
karskie poszły w górę, ale i tak 
przeciętny dobry ligowy gracz zaro­
bi o 100 funtów mniej od „rekor­
dowego” bilansu Lawtona, a naj­
lepszy piłkarz angielski wyciągnie 
teraz maksimum 650 funów, o ile 
rozegra pokaźną ilość meczów mię­
dzynarodowych i o ile jego klub 
zdobędzie mistrzostwo Ligi i Pu­
charu.

Cyfry więc krzyczą, że na footbal 
lu można prędzej buty stracić, niż

dorobić się i nis tylko na Konty« 
neneie, ale i w Anglii. Dlatego roz­
sądniejsi piłkarze, jak Stanley Matt- 
hews większą wagę przywiązują do 
tego, co im da chleb, tj. w kon­
kretnym wypadku d0 28-pokojowe- 
go hotelu w Blackpool, czy jak W . 
wypadku Joe Mercera — sklepu 
spożywczego w Merseyside.

CIEŃ sołomonsa
„Nil mirari”, że piłkarze brytyj­

scy grożą strajkiem i że często zga­
dzają się na „sprzedaż”, tylko O 
ile uszczkną coś na lewo z wyso­
kich opłat transferowych. Zmusza 
ich do tego po prostu konieczność!

Lepiej przedstawia się sprawa W 
boksie zawodowym. Taki Bruce 
Woodcock czy Freddie Mills, który 
z zarobionych pieniędzy otworzył 
sobie w Soho chińską restaurację, 
żyją na razie wygodnie. Najlepiej 
jednak na renesansie europejskie­
go boksu zawodowego wychodzą nie 
bokserzy, tylko europejski „Mikę 
Jacobs” — Jack Solomons. Organi­
zuje on wszystkie większe walki i 
jego dochód brutto za ubiegły rok 
ze spotkań w Albert Hall i Hąr- . 
ringay Arena wyniósł skromnie li­
cząc milion dolarów. Na wszelki wy 
padek „dyktator bokserski” Euro­
py nie rezygnuje jednak z docho­
dów ubocznych tj. z bookmacher- 
stwa i z handlu rybami. Zawsze tó 
pewniejsze od boksu!

Tak to w skrócie przedstawiają 
się blaski i nędze zawodowego spor­
tu, z tej i tamtej strony oceanu 
Więcej w nim, jak widzimy tych 
drugich. Tak to już zawsze i wszę­
dzie bywa!

CO NA TO
nie czeka go żadna erne-

też piłkarzy z zazdrością 
na Anglię, gdzie co chwi- 

notuje 
nawet 
asów.

piłkarskich
12.000, a 

piłkarskich
BUSINESS'

0 MT ÜB Rozbark

się aż do 4 lipca 1934 
Louis stoczył wówczas 
pierwszą walkę- jako 
i to stoczył ją pod 

nokautując Jacka

OSTATNI AKORD

Rozgrywki o mistrzostwo w piłce 
wodnej rozegrane zastaną w nastę­
pujących terminach: 14 lipca br. w 
klasie pierwszej: San—HCP, Warta
— Astra (Krotoszyn), 15 lipca: War­
ta — San i HCP — Astra oraz w 
dniu 16 lipca: HCP — Warta i San
— Astra.

Z spotkań międzyokręgowych pro 
gram przewiduje dwa spotkania: 
Poznań — Pomorze i Foznań — 
Śląsk.

w pomorskiej kl. A
Bydgoszcz. Ostatnia niedziela 

rozgrywek o mistrzostwo po­
morskiej kl. A przyniosła nastę 
pu.jące spotkania i wyniki:

BYDGOSZCZ: GKS Grudziądz 
— TS Gwiazda 5:3 (3:2).

ALEKSANDRÓW: Brda (Byd 
goszcz) — Orlęta Aleksandrów 
4:3 (0:2).

GRUDZIĄDZ: Polonia Byd­
goszcz — Wisła Grudziądz 2:1 
(2:1).

Ostateczny układ tabelki tego 
rocznych mistrzostw ekstrakla­
sy piłkarskiej Pomorza przed­
stawia sie następująco:
1. Polonia
2. Brda
3. GKS

4. Wisła 13 13:13
5. Chójniczanka 13 13:13
6. Gwiazda 13 8:18
7. Orlęta 13 5:21

33:31 
25:36 
26:40 
29:49 

Mistrzostwo Okręgu i prawo 
uczestnictwa w rozarywkach o 
wejście do ekstraklasy zdobyła 
bydgoska Polonia; do klasy B 
spadły Orlęta z Alaksadrowa.

Katowice. Z klubu PKS Leehia 
Sucha Górna (Zaolzie Czechosłowa 
cja) otrzymaliśmy następujący list:

W niedzielę 25. 5. 1947 r. OM TUR 
Rozbark ż Bytomia rozegrać miał w 
Suchej Górnej przyjacielski mecz 
piłkarski z PKS Leehia Sucha Gór­
na a w poniedziałek 26. 5. z RKS 
Siła Trzyniec w Trzyńcu. Mecze te 
nie doszły do skutku bo bytomiacy 
nie przybyli i nie raczyli nawet za 
telefonować czy telegrafować o 
swym nieprzyjezdzie pomimo, że za 
warliśmy z nimi oficjalny kontrakt 
w Bytomiu (osobiście był nasz 
przedstawiciel) który jest w posia­
daniu zarządu PKS Leehia.

Przygotowaliśmy wszystko aby 
naszych braci z Polski godnie przy 
witać i ugościć. — Wydatki nasze 
były b. duże (obiad, podwieczorek, 
kolacja, noclegi i śniadania na 20 
osób).

Rozbark nie przyjechał, mimo że 
przedstawiciel naszego klubu będąc 
w Bytomiu prosił aby piłkarze Roz 
barka nie zawiedli, zwracając przy 
tym uwagę na fakt że mecze z Pola 
kami z Polski są na Zaolziu b. po­
pularne i cieszą się dużym zaiutere 
sowaniem nawet publiczności czes­
kiej.

Na mecze z Rozbarkiem’ przyszło 
na boisko w Suchej 2,000 ludzi, na 
nasze stosunki rekordowa liczba. 
Zamiast doczekać się przyjazdu by- 
tomiaków organizatorzy imprezy 
doczekali się awantur ze strony pu 
bliczności, obelg, musieli zwracać 
pieniądze i t. d.

Zapytujemy do kogo mamy się 
zwrócić abyśmy mcłfeli otrzymać peł

ny zwrot kosztów, gdyż .finansowo 
jesteśmy klubem za słabym aby po 
krywać je z własnej kieszeni. Bar­
dzo nam przykro, że rodacy z kraju 
takim „wyczynem sportowym” psu 
ją nam opinię, pogarszają i tak trud 
ną sytuację w jakiej pracujemy, i 
przysparzają kłopotów.

DROBIAZG! 
z Bydgoszczy

$ W niedzielnym wyścigu ko­
larskim zorganizowanym przez 
Bydgoskie Towarzystwo - Cykli-1 
stów o mistrzostwo . Bydgoszczy 
na dystansie 100 km zwyciężył, 
na 8 startujących zawodników 
Vogt z KS Stomil Poznań w cza! 
sie 3 godziny 07,17,4 min. przed 
Trynkosem (Wrocław PKS); 
3 godz. 08,18,4 min.

W biegu na 50 km triumfo­
wał Janicki PKS Wrocław w 
czasie 1 godz. 34,13,1 min. przea 
poznaniakiem 
(KKS).

* Wyścig motocyklowy dS 
torze żużlowym o-puchar lco- 
mendanta MO Bydgoszcz raj. 
Janikowskiego wygrał Przybył- 
ko (Partyzant).

* Mistrzostwa ciężkoatletyęz-
ne Pomorza zorganizowane Mb. 
niedzieli w Bydgoszczy przynio­
sły w dźwiganiu ciężarów tytu*  
ły mistrzów nast. zawodnikom: 
waga kogucia Polcyn (Cheł­
mno) 200 kg, waga piórkował 
Rosiński 187‘5 kg, waga lekka 
Szelagowski (Ch) 232,5 kg, W*  
ga średnia mjr. Frankiewicz 
(OSA Toruń) 245 kg. waga pół­
ciężka Majchrzak (B) 227,5,
waga ciężka Heidak (Gru­
dziądz). 277'5 kg.

Tytuły mistrzów Pomorzą Jśl 
zapasach zdobyli (od wagi mu- 
szej do ciężkiej) Guzicki. Soko- 
łowski. Kowalski. Perski. Sze­
ląg. Wierciński, Majchrzak, 
Dembicki.

Widowejśkira

■. piłkarzy
Victorii Pita©

W opolskiej klasie A pozo­
stały jeszcze do rozegrania trzy 
mecze mistrzowskie i to:

Piast Gliwice — Lwowianka 
Opole.

Kresowia Kluczborek — Zjed­
noczenie Zabrze.

Liniarńia — Zjednoczenie 
Prądnik, które rozegrane zosta­
ną w niedziele 15 bm,

Od lewej:
BINA
SVOBODA
PERK
SAMBERGER

LA GINĄ 
BESTAK 
PROKES 
SLOUP

1.
2.
3.
4.

i

13 20:6
13 17:9
13 15:11

33:13
37:20
39:33


